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Szósty lot 
w kierunku Wenus

Agencja TASS podaje, że w 
piątek o godzinie 8 minut 52 
czasu moskiewskiego wystrze­
lona została w Związku Ra­
dzieckim automatyczna stacja 
międzyplanetarna „Wenus 6”. 
która dekona bardziej dokład­
nych badań atmosfery planety 
Wenus i uzyska dalsze infor­
macje naukowe. Przyrządy za- 
irrstaiowane na pokładzie ..We 
nus 6” będą przeprowadzały 
badania naukowe jednocześnie 
z badaniami przeprowadzany­
mi przez przyrządy stacji „We 
nus 5” wystrzelonej z teryto­
rium Związku Radzieckiego w 
dniu 5 stycznia br.

Nowa automatyczna stacja 
międzyplanetarna ma wylądo­
wać łagodnie po „nocnej stro­
nie” planety Wenus — tak sa­
mo jak stacja automatyczna 
„Wenus 5”. Wspólny lot dwóch 
stacji automatycznych da moż 
ność ustalenia parametrów 
atmosfery w różnych rejonach 
planety Wenus.

O godz. 14 w dniu 10 stycz­
nia stacja „Wenus 6” znajdo­
wała się w odległości 65.600 
kilometrów, a stacja „Wenus 
5” — w odległości 1.390 tys. 
km od Ziemi.

„Wenus 6" waży 1.130 kilo­
gramów. Weszła ona na zapla­
nowany tor lotu. Łączność ra­
diowa ze Stacją „Wenus 6” i 
odbiór przekazywanych przez 
nią danych naukowych odby­
wają sie na falach o częstotli­
wości 922,763 megaherca. Przy 
rządy znajdujące się na pokla 
dzie stacji „Wenus 5” i „We­
nus 6" działają normalnie.

Na pokładzie stacji „Wenus 
6” znajdują się makiety z płas 
korzeżbą wizerunku W. Leni­
na oraz godła państwowego 
ZSRR. Ma ona dotrzeć do pla­
nety Wenus w połowie maja 
1969 r.

Obrazy maiczauf^klaąo uf Tiluzeum 

Plarodoufiim

Na wystawę Jacka Malczewskie­
go, zorganizowaną w poznańskim 
Muzeum Narodowym, przyjeżdża­
ją specjalnie malarze, historycy 
sztuki i krytycy z całego kraju. 
Na zdjęciu — przed obrazem Mai 
czewskiego redaktor naczelny 
„Przeglądu Artystycznego” Hele­
na Krajewska, obok znany ma- 
larz-realista, laureat nagród pań 
stwowych - Juliusz Krajewski z 
Warszawy. Fotoreportaż z ekspo­
zycji w Muzeum Narodowym za­

mieszczamy na str. 6.
Fot. — K. Przychodzki

Bonn nadal zwleka
Rząd zachodnioniemiecki zwleka 

nadal z podpisaniem układu o nie- 
rozpowszechnianiu broni nuklear­
nej. Rzecznik bońskiego MSZ za­
znaczył w czwartek, że rząd fe­
deralny nie powziął jeszcze decy­
zji w sprawie przystąpienia do 
tego układu i oczekuje „wyjaśnie­
nia niektórych problemów doty­
czących interesów zachodnionle- 
mieckich”.

Grypa w ZSRR
Radzieccy epidemiolodzy przy­

puszczają. że wirus grypy azja­
tyckiej (tzw. hongkong) zaatakuje 
Związek Radziecki w trzeciej de­
kadzie stycznia — oświadczył w 
wywiadzie prasowym zastępca kie 
równika Urzędu Sanitarno-Epide­
miologicznego — W. Popow.

Służba zdrowia Związku Ra­
dzieckiego przygotowuje się już 
do stawienia czoła ewentualnej 
epidemii.

Walki w Nigerii
Powołując się na biafrański ko­

munikat wojskowy amerykańska 
agencja AP podała z Umuahil że 
w czwartek w okolicach Okigwe 
toczyły się ciężkie walki. Jak wia­
domo, w zeszłym tygodniu wojska 
nigeryjskie zostały wyparte przez 
siły secesyjne poza obręb tego 
miasta.

Alrksnnder nulu zek przed kainernmi TV

Realizacja programu styczniowego 
głównym zadaniem KPCz

Zgodnie z zapowiedzią, przed kamerami telewizji czecho­
słowackiej w dniu 8 bm. wystąpił pierwszy sekretarz KC
KPCz Aleksander Dubczck.
W obszernej wypowiedzi o- 

świadczyi on, że największą 
troską Komitetu Centralnego i 
jego osobiście jest to. by we 
właściwy sposób wcielać w o- 
becnych warunkach w życie 
idee wysunięte w styczniu 
ub. roku i stwarzać dla tego 
proces j warunki wewnętrzne 
i międzynarodowe. Trzeba tak 
że postępować — zgodnie z je­
go sformułowaniami — tak, 
aby nie dopuścić do niczego, 
co mogłoby zagrozić realizacji 
programu styczniowego. Nowa 
sytuacja wymagała wprowa­
dzenia pewnych zmian w pier 
wotnych zamiarach, jeśli cho­
dzi o terminy i sposoby reali­
zacji. Trzeba było wprowadzić

POGODA
Jak podaje PIHM — zachmurzę 

nie niewielkie, jedynie na po­
łudniu możliwe opady śniegu; tern 
peratura od minus 12 st. na pół­
nocnym wschodzie do minus 6 na 
zachodzie. Wiatry słabe z *kierun 
ków wschodnich

Stefan Olszowski 
na spotkaniu 

z dziennikarzami
Sekretarz KC PZPR — Ste­

fan Olszowski spotkał się w 
piątek z członkami klubów 
Stowarzyszenia Dziennikarzy 
Polskich: publicystyki politycz 
no-społecznej. publicystyki eko 
nomicznej publicystyki praw­
nej i publicystów związko­
wych. Na spotkaniu, w któ­
rym uczestniczyli także redak 
torzy naczelni szeregu pism, a- 
gencji, radia i telewizji Sekre­
tarz Komitetu Centralnego o- 
mówił główne zadania środ­
ków masowego przekazu po 
V Zjeżdzie PZPR.

Na zakończenie spotkania 
S. Olszewski odpowiedział na 
pytania i ustosunkował się do 
głosów w dyskusji. (PAP) 

pewne korektury. Pierwszy se 
kretarz KC KPCz wyraził jed 
nak przekonanie, że obecna po 
lityka nie jest sprzeczna z pro 
gramem działania, a rezolucja 
listopadowego plenum i uchwa 
ły grudniowego plenum KC 
KPCz wyrażają jedyną realną 
możliwość postępowania dla 
realizacji tego programu. Każ 
da polityka sprawdza się w 
praktyce i ta właśnie prakty­
ka wykazuje, że w ciągu os­
tatnich miesięcy zrealizowano 
niektóre istotne punkty pro­
gramu działania. Na przykład 
dokonano federacv'"ej prze­
budowy państwa, posunięto na 
przód proces rehabilitacji lu­
dzi pokrzywdzonych w okre­
sie minionym, rozwinięto de­
mokratyczną aktywność fron­
tu narodowego i organizacji 
społecznych.

A. Dubczek stwierdził, że 
nie można pogodzić sie z po­
glądami tych, którzy ignorują 
wielkie osiągnięcia KPCz i lu­
du pracującego w minionym, 
przeszło dwudziestoletnim o- 
kresie. Oczywiście, liczne pro 
bierny budzą troskę Komitetu 
Centralnego. Troska ta towa­
rzyszy również wszystkim o- 
bywatelom Wiele spraw jest 
■przedmiotem uzasadnionej kry 
tyki. Jednakże, zdaniem A. 
Dubczeka po sierpniu zrobio­
no o wiele więcej niż uważano 
to w ogóle za możliwe. Osiąg­
nięto to dlatego, że towarzy­
szyła działaniu jedność, dyscy 
plina. wzajemne zaufanie i 
rozwaga.

Również i w tym roku nie 
tylko w polityce, ale w gospo­
darce stoją przed KPCz bar­
dzo trudne zadania. Sytuacja 
gospodarcza sprawia wiele kło 
potów i rozwiązanie pewnych 
problemów ekonomicznych 
jest sprawą niecierpiącą zwło­
ki. Bowiem jedynie przy po­
mocy uzyskania praktycznych 
wyników można udowodnić e- 
fektywność polityki postycznio

Fala strajków 
we Włoszech

Jak podaje agencja Reutera z 
Rzymu, w piątek stolica Włoch 
została sparaliżowana drugim 
od czasu ostatnich świąt Bożego 
Narodzenia, 24-godzinnym straj­
kiem pracowników komunikacji 
miejskiej. Z braku innych środ­
ków komunikacji, pojazdy wojsko 
we przewoziły tysiące pracowni­
ków do ich miejsca pracy, lecz mi 
mo to pracę rozpoczęto ze znacz­
nym. opóźnieniem. Na wszystkich 
ulicach Rzymu panował nieopisa­
ny chaos i olbrzymie zatory, któ­
re spowodowały setki samocho­
dów. usiłujących dostać się do cen 
trum miasta.

Podobnego chaosu oczekuje się 
w Genui, gdzie tego samego dnia 
pracownicy transportu przerwą 
pracę na cztery godziny w czasie 
tzw. godzin szczytu.

Trzy największe federacje wło­
skich związków zawodowych zgło 
siły na najbliższy tydzień strajki 
w prywatnych przedsiębiorstwach, 
które obejma cały kraj. Związ­
kowcy domagają się zniesienia 
niesprawiedliwego systemu płac, 
na podstawie którego robotnicy w 
uboższych częściach kraju wyna­
gradzani są gorzej niż w bogat­
szych rejonach.

Również w przyszłym tygodniu 
w Rzymie chirurdzy przeprowa­
dzać będą tylko najbardziej ko­
nieczne operacje ze względu na 
pięciodniowy śtrajk części perso­
nelu szpitalnego, m. in. anestezjo­
logów.

W Salerno. na południe od Nea- 
nolu. w wyniku starć miedzy 3- 
tysięcznym tłumem studentów a 
nolicja odniosło rany kilku poli­
cjantów i studentów. Natomiast w 
samym Neapolu 300 studentów zor 
^anizow-ało marsz protestami n* 
ulicami miasta, domagając się re­
formy oświaty. (PAP)
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wej. A. Dubczek zwrócił się z 
• apelem o jedność w realizacji 
programu wytyczonego przez 
KC KPCz. Każde dążenie do 
stworzenia platformy politycz­
nej różniącej się od polityki 
Komitetu Centralnego, każde 
dążenie do budzenia w społe­
czeństwie iluzji, jakoby ist-

Dokończenie na str. 2

Ibalatiacja KPI) uf UJaTAzaufia

9 bm. przybyła do Warszawy no zaproszenie KC PZPR delegacja 
KP Niemiec z I sekr. KC KPD Maxem Reimannem na czele. 
N/z: Zenon Kliszko wita Maxa Reimanna na Dworcu Gdańskim 

w Warszawie.
CAF — Matuszewski — telefoto

Tajny ośrodek nuklearny 
na pustyni Negew

Izrael rozwija produkcję broni

Wiadomość o posiadaniu przez Izrael bomby atomowej 
względnie o bardzo zaawansowanych doświadczeniach w tej 
dziedzinie odbiła się szerokim echem w prasie światowej. 
Potwierdziły ją dwa dzienniki brytyjskie „Daily Mail” i „Dai 
ly Mirror”. o
Korespondent „Daily Mirtor” 

John Checkley udał się 'spe­
cjalnie z Tel Awiwu do Niko­
zji. aby stamtąd wysłać depe­
szę zaczynającą się od słów: 
„Jest prawie całkowicie pew­
ne, że Izrael posiada lub bę­
dzie posiadał w ciągu najbliż­
szych tygodni nuklearną siłę 
uderzeniową. Mimo dementi 
(Tel Awiwu — przyp. PAP), 
które zresztą nie jest przeko­
nywające istnieją dane po­
twierdzające fakty, że Izrael 
posiada bombę (atomową)”.

Dziennikarz „Daily Mirror” 
i jego kolega z „Daily Mail”, 

który również z obawy, że Tel 
Awiw nie pozwoli na wysłanie 
depeszy z Izraela wyjechał do 
Nikozji, piszą o zbudowaniu taj 
nego ośrodka nuklearnego nie­
daleko miejscowości Beersze- 
ba na pustyni Negew.

Propozycja Szwecji 
wobec DRW

Szwedzki minister spraw za 
granicznych Torsten Nilsson 
wystosował w dniu 10 stycz­
nia do ministra spraw zagra­
nicznych Demokratyczne) Re- 
nubliki Wietnamu depeszę, w 
którei proponuje nawiązanie 
oficjalnych stosunków dyplo- 
matvcznvch między Szwecją a 
DRW. (PAP)

Wietnam Południowy

Akcje partyzantów 
w delcie Mekongu

W Wietnamie Południowym nadal trwają walki, cho­
ciaż w ostatnim okresie obserwuje się pewne osłabienie 
działań bojowych.
W piątek w godzinach ran­

nych zanotowano tam dwie 
akcje partyzanckie. Obie zosta 
ły przeprowadzone w delcie 
Mekongu. Siły narodowo-wy­
zwoleńcze ostrzelały z dział 
bezodrzutowych bazę lotniczą 
w Bing Thuy — 10 km na pół 
noc od Can Tho. Rzecznik po 
łudniowowietnamski podał, że 
w wyniku aktu wojska mario­
netkowe poniosły „lekkie" stra 
ty. Partyzanci zaatakowali 
również z moździerzy pozycje 
wojsk reżimowych w Phong 
Dien — 17 km na południowy 
zachód od Can Tho. Również 
w tym wypadku donoszą o 
„lekkich” stratach.

W czwartek w przybrzeżnej 
prowincji Quang Ngai 530 km 
na wschód od Sajgonu doszło 
do starcia między oddziałami 
południowowietnamskimi i od 
działem partyzanckim.

Przewodniczący delegacji 
NFWWP na rozmowy parys­
kie Tran Buu Kiem udzielił

Ośrodek ten określany jest 
przez Anthony Carthewa z 
„Daily Mail” jako „obiekt woj 
skowy najsilniej strzeżony na 
świecie”. Według niego pro­
gram nuklearny Izraela nabrał 
szczególnego znaczenia po a- 
gresji w roku 1967.

Komentator wojskowy „Daily 
Mail” dodaje ze swej strony, że 
izraelska bomba atomowa, jak u- 
trzymują specjaliści brytyjscy, mo 
głąby być osadzona w głowicy ra 
kiety o średnim zasięgu, która mo 
głąby dotrzeć do Kairu i innych 
stolic arabskich. Izraelska bomba 
atomowa według przypuszczeń 
brytyjskich miałaby siłę eksplozji 
bomby zrzuconej przez Stany 
Zjednoczone w czasie ubiegłej woj 
ny na Hiroszimę.

Koła rządzące Tel Awiwu 
dają wyraźnie do zrozumienia, 
że będą kontynuować wyścig 
zbrojeń i że polityki tej nie 
zmienią zakazy w rodzaju em­
barga Francji na dostawę bro­
ni. Dyrektor generalny izrael­
skiego ministerstwa obrony, 
Ironi w wywiadzie telewizyj­
nym zakomunikował, że izrael 
ski przemysł zbrojeniowy pro­
dukuje wszelkie typy sprzętu 
wojskowego łącznie z działka­
mi używanymi przez samoloty 
wojskowe Do niedawna — pod 
kreślił Ironi — całe to wypo­
sażenie sprowadzaliśmy z Frań 
cji. Izrael produkuje także róż 
ne części zamienne do samo­
lotów Państwo "izraelskie nie 
potrzebuje ponadto sprowa­
dzać z zagranicy bomb i ra­
kiet. (PAP) 

wywiadu francuskiemu dzien­
nikowi „Figaro”. W rozmowie 
z przedstawicielem dziennika. 
Tran Buu Kiem stwierdził, żq 
„wszystkie grupy ludność, 
miejskiej dokładają wielkich 
wysiłków, aby przy poparcii- 
ludności, że stref wyzwolo.ę 
nych zastąpić obecny rząd wą 
jenny rządem pokoju”. Apro-i 
bujemy tc bardzo pożyteczno 
wysiłki — kontynuował Traie 
Buu Kiem — i wierzymy, że 
utworzenie rządu pokojowego 
będzie całkowicie możliwe w 
najbliższym czasie”.

Tran Buu Kiem podkreślił,! 
że pocz.ynania USA mające ni 
celu odwleczenie rozpoczęciź 
4-stronnej konferencji świad­
czą o „Uporczywym dążeniu 
Waszyngtonu do utrzymania 
swojego neokolonialncgo pano 
wania w Wietnamie Południe 
wym”-

„Sytuacja Amerykanów w 
Wietnamie Południowym, za­
równo wojskowa jak i politycz 
na, jest bardzo zła. Amerykan 
scy politycy w Kongresie i w 
Pentagonie sami to publicznie 
przyznają — powiedział Tran 
Buu Kiem, dodając na zakoń­
czenie: „Przekonany o spra­
wiedliwości i słuszności naszej 
sprawy, wierząc w solidarność 
i poparcie narodów domagają 
cych się pokoju i sprawiedliwo 
ści na kuli ziemskiej — są­
dzę, że cele postawione przez 
nasz front zostaną osiągnięte 
w dość niedalekiej przyszło­
ści”. (PAP)

Komunikat i rozmów 
m-m

W . stolicy ZSRR ogłoszono 
komunikat o rozmowach jakie 
v.' tych dniach przeprowadziły 
delegacje KPZR i Komunisty­
cznej Partii Niemiec. Delega­
cji KPZR przewodniczył czło­
nek Biura Politycznego i sekre 
tarz KC, M. Susłow, delegacji 
KPD, pierwszy sekretarz KC, 
M. Reimann.

Komunikat zwraca uwagę że 
polityka i poczynania zacho- 
dnioniemieckich kół odweto­
wych i militarystycznych, na­
dal stanowią główny czynnik 
utrzymującego się w Europie 
napięcia. Obie partie wskazały 
także na niebezpieczeństwo 
grożące ze strony partii neo- 
hitlerowskiej NPD, której 
wpływy nieustannie rosną- 
KPZR i KPD wyraziły soli­
darność z bohaterską walką 
narodu wietnamskiego i popa­
rły stanowisko DRW i 
NFWWP.

Obie partie dały również wy 
raz swojej solidarności z wal­
ką narodów arabskich o zlikwi 
dowanie skutków izraelskiej 
agresji i kryzysu bliskowscho 
dniego zgodnie z rezolucją Rą 
dy Bezpieczeństwa z 22 listo­
pada 1967. (PAP)

Artyliul w „La Nacion“

Polsko-argentyńskie 
stosunki handlowe

W związku z podpisaniem w 
grudniu ubiegłego roku pol- 
sko-argentyńskiej umowy han 
dlowej, ukazujący się w Bue­
nos Aires dziennik „La Na- 
cion” opublikował 5 stycznia 
br. artykuł wstępny pt. „Sto­
sunki handlowe z Polską” w 
którym podaje się m. in.: 
„Zasada wzajemności ożywia 
podpisany układ z Polską” Rea 
lizacja układu może dać poży 
teczne rezultaty obu stronom, 
a jego sens oznacza umocnie­
nie tendencji poszukiwania 
rynków w celu zakupu niezbę 
dnych nam produktów i jedno 
cześnie sprzedaży rezultatów 
naszego wysiłku narodowego 
— czy to w rolnictwie, czy w 
przemyśle”.

Artykuł kończy się stwier­
dzeniem, że układ z Polską 
stanowi obiecujący postęp i 
oznacza utrwalenie rozwoju 
stosunków Argentyny z Pol­
ską. (PAP)



Ostrzeżenie MHW „Gromadzki technik budownictwa wiejskiego** Rozważania amerykańskiego nresięcznika

Bariera
przeciwko tandec e Rozwój budownictwa indywidualnego na wsi

W ostatnim czasie Minister 
Handlu Wewnętrznego wysto­
sował kilka ostrzeżeń pod a- 
dresem producentów dostarcza 
jących na rynek artykułów nie 
odpowiedniej jakości. Jeśli w 
ustalonym terminie nie wyeli- 

s minują węd produkowanych 
g wyrobów — uspołeczniony han 
- del wstrzyma zakupy tych ar­

tykułów.
K( W rażących przypadkach nie 
„Kpoprzestaje się na upomnie- 
hjuniach, lecz stosuje zakaz zaku- 

Dwie, z wydanych ostatnio 
nać>rzez ministra decyzji dotyczą 
*<wakazu zakupu latarek bateryj 
DJłiych (płaskich niklowanych i la 
Tolerowanych) produkcji Kra- 
••^kowskich Zakładów Artyku- 

łów Gospodarskich Przemysłu 
Terenowego oraz kanap roz­
kładanych (o symbolach 

£55/c-mat) w cenie 2.600 zł i 
” '>5/c-połysk w cenie 2.850 do 
KG tys. zł) ze spółdzielni inwa­
lidów w Jastrowiu. Wymienio 
iyne towary zostały zdyskwali- 
»• fikowane z powodu złej jako- 
? ści. (PAP)

Goście radzieccy 
w Wielkopolsce

Z trzydniową wizytą przebywa­
ła w Wićlkopolsce delegacja ra­
dzieckich działaczy partyjnych z 
I sekretarzem kijowskiego komi­
tetu miejskiego KP Ukrainy Alek 
sandrcm Botwinem. Goście spot­
kali się z kierownictwem KW 
PZPR w Poznaniu. Delegacja 
zwiedziła również fabryki silni­
ków i wagonów w Zakładach 
„H Cegielski”.

Ostatniego dnia pobytu w woj. 
poznańskim — 10 bm. delegacja 
odwiedziła kombinat PGR Biega- 
nowo pow. Września, gdzie spot­
kała się z aktywem partyjnym.

Latem Inh iesśenią br,

Przygotowania do lądowania 
na Srebrnym Globie

Krajowa Agencja Astronautyki i Przestrzeni Kosmicznej USA 
(NASA)' wyznaczyła w czwartek trzech kosmonautów, którzy mieli-
by wylądować na Księżycu latem lub jesienią br. Są to płk Michael 
Collins, pik E<lvin Aldrin oraz cywilny pracownik naukowy z 
NASA Neil Armstrong.

Wszyscy trzej astronauci brali
Już udział w lotach orbitalnych. 
Neil Armstrong uczestniczył wraz 
z Davidem Scottem w locie „Ge- 
mini-8” w marcu 1966 roku. Puł­
kownik amerykańskich sił powie­
trznych Michael Collins brał u- 
dzisł w locie wraz z Johnem Youn 
giem w lipcu 1966 r. na pokładzie 
,,Gemini-10”. Trzeci astronauta 
płk Edvin Aldrin. był członkiem 
załogi statku „Gemlni-12” wraz z 
Jamesem Lovellem.

Kierownictwo Krajowej Agencji 
Aeronautyki i Przestrzeni Kosmicz 
nej (NASA) wyznaczyło również 
załogę zastępczą, której członka-

Wizyta M. Szpil jaka 
w Paryżu

Przewodniczący związkowej 
rady wykonawczej Socjalis­
tycznej Federacyjnej Republi­
ki J ugosławii M. Szpiljak przy 
był w piątek z oficjalną tygod­
niową wizytą do Francji.

Na lotnisku Orły premiera 
M. Szpil,jaka i towarzyszące mu 
osoby powitał premier rządu 
francuskiego M. Couve de 
Murville i minister spraw za­
granicznych M. Debre. (PAP)

i Drugi lot próbny 
samolotu „Tu-144“

Agencja TASS podaje, że w 
dniu 8 stycznia radziecki sa­
molot pasażerski o szybkdSci 
ponaddżwiękowej „Tu-144” dc 
konał drugiego lotu próbnego. 
Lot trwał 50 minut i zakoń­
czył się pomyślnie. (PAP)

Portowcy pracują 
jak górnicy

Mroźna zima pokrywa lodem 
wody portowe, a jednocześnie u- 
trudnia przeładunki. Odczuwają 
to szczególnie dokerzy zatrudnie­
ni w basenach węglowych. Pracu 
ją oni niemal jak górnicy, kilo­
fami rozbijając w wagonach zlo­
dowaciały ładunek. Podobnie jak 
w poprzednich dniach, 10 bm. w 
Gdańsku przy siedmniu statkach, 
a w Gdyni przy sześciu trzeba 
było węgiel przeładowywać po u- 
przednim odkuwaniu go w set­
kach wagonów. Na wyróżnienie 
zasługują wszystkie trzy zmiany 
w obu portach. Robotnikom wy- 
daje się gorące posiłki. (PAP)

» GŁO9 WIELKOPOLSKI AR

Podjęta przez KERM uchwała w sprawie rozwoju budow­
nictwa indywidualnego na wsi stanowi próbę generalną roz­
wiązania problemów organizacyjnych związanych z tą dzie­
dziną inwestycji rolnych.
Dotychczasowy brak jedno­

litych form planowania w bu­
downictwie chłopskim, a tak­
że brak .odpowiedniego nadzo­
ru nad realizacją zadań spra­
wiły, że rozwój budownictwa 
był niedostateczny, niewspół­
mierny do potrzeb intensyfika 
cji rolnictwa. Przyznawane, 

.przez państwo środki pomocy 
nie przynosiły spodziewanych 
efektów.

Na wsi budowano w ciągu 
roku ok. 100 tys. nowych o- 
biektów a więc mniej o kilka­
dziesiąt tysięcy niż wynosiła

Wolnoić
„madę in USA*'

Studenci - Murzyni 
walczą z policją

Uniwersytety amerykańskie sta­
ły się ostatnio widownią maso­
wych 'wystąpień studentów mu­
rzyńskich podczas których doszło 
do gwałtownych starć z policją. 
Wystąpienia takie miały miejsce 
m. in. w San Francisco 1 w Los 
Angeles. Na uniwersytecie w San 
Francisco studenci od przeszło 
miesiąca kontynuują strajk oku­
pacyjny w związku z wydaleniem 
przez władze wykładowcy murzyń 
skiego oraz nie zadośćuczynieniu 
Zadaniem studentów domagają­
cych się wprowadzenia cyklu wy­
kładów o historii ludności nurzyń 
sklej.

W czwartek władze miejskie Los 
Angeles zarządziły stan wyjątko­
wy w San Fernando Va!ley, w 
związku z gwałtownymi wystąpie­
niami studentów, miejscowej uczci 
ni. Policja aresztowała 300 Murzy-

tym 8 wykładowców.nów.
Wprowadzono ostre zarządzenia za 
braniajace jakichkolwiek wieców 
oraz publicznych wystąpień. (PAP) 

ml sa dobrze znani James Lovell i 
William W. Anders, piloci „Apol- 
lo-8”.

Rzecznik NASA oświadczył, iż 
dokładna data eksperymentu nic 
została jeszcze ustalona. Dojdzie 
do niego przypuszczalnie latem 
lub jesienią. Powiedział on rów­
nież. iż. poszczególnym członkom 
załogi .przydzielono konkretne za­
dania. Całością dowodzić będzie 
Neil Armstrong. Pierwszym pilo­
tem będzie Collins, a pojazdem, 
który oddzieli sie od rakiety i wy 
ląduje na Księżycu kierować bę­
dzie płk Aldrin. Na Srebrnym Glo 
bie wylądują Armstrong i płk Al­
drin, podczas gdy Collins pozosta­
nie na pokładzie „Apóllo-11”.
Dwaj pierwsi pozostaną na po­
wierzchni Księżyca 22 godziny, spę 
dzając większość czasu wewnątrz 
pojazdu.

Płk Aldrin oraz Armstrong od­
będą 3-godzinny spacer po po­
wierzchni Srebrnego Globu, pod­
czas którego przeprowadzą wiele 
eksperymentów. Zainstalują oni 
m. in. na powierzchni Księżyca 
sejsmograf z nadajnikiem radio­
wym, który w ciągu roku będzie 
rejestrować 1 przekazywać na zie­
mię drgania sejsmiczne Srebrne­
go Globu. Zamontowane zostaną 
również specjalne reflektory, k?' 
re przekażą światło z powierzchni 
księżyca na ziemię. Astronauci po 
blorą próbki skał, gleb oraz in­
nych minerałów spotkanych na 
powierzchni księżyca.

Uczestnicy przyszłej wyprawy 
księżycowej zostali już poddani do 
kładnym badaniom lekarskim, któ 
re wykazały ich wysoką przydat­
ność do eksperymentu. (PAP)

Na zdjęciu: trzej kosmonauci 
którzy będę lądowali na Księży­
cu. Od lewej: Neil A. Armstrong, 
Edwin „Buz" Aldrin oraz Michael 

Collins.
CAF telefoto—AP 

liczba wydawanych co roku 
zezwoleń na budowę. Świad­
czy to, że ruch budowlany nie 
osiągnął rozmiarów odpowiada 
jących zamierzeniom inwesty­
cyjnym rolników, m. in. na 
skutek zbyt długiego cyklu re­
alizowania obiektów, który 
trwa przeciętnie w budownic­
twie mieszkalnym nawet 9 lat, 
zaś inwentarskim — powyżej 
3 lat. Powodem tego była nie­
dostateczna, koordynacja w za 
kresie zaopatrywania rolni­
ków w materiały budowlane, 
przyznawania im kredytów ulg 
inwestycyjnych, pozwoleń na 
budowę itp.

Próbą ujęcia budownictwa 
wiejskiego w formy zorganizo 
wane był wprowadzony przed 
5 laty eksperyment pod naz­
wą „Planowe budownictwo”, 
który stopniowo rozszerzono 
na 155 powiatów w kraju. ,

Uchwała KERM uznając ce­
lowość tego rodzaju systemu 
budownictwa, przyczyniające­
go sie do skrócenia cyklu bu­
dowy. lepszego wykorzystania 
materiałów budowlanych, przy 
śpieszenia tempa budownic­
twa inwentarskiego itp. stano­
wi prawną podstawę do dal­
szych zamierzeń w tej dziedzi 
nie.

W oparciu o uzyskane w cią­
gu minionych lat doświadcze­
nia — ustala się — zgodnie z 
uchwałą, że budownictwo na 
zasadach planowych będzie się 
wprowadzać w powiatach na 
podstawie decyzji prezydiów 
WRN. Warunkiem włączenia 
do planu rolników, którzy za 
mierz.ają wybudować obiekty, 
będzie przeprowadzenie z ni­
mi bezpośrednich rozmów na 
zebraniach wiejskich. Uniknie 
się w ten sposób popełnia­
nych dotychczas błędów — tj. 
ustaleń planów „zza biurka”.

W uchwale podkreśla się 
równocześnie, że objęcie pla­
nem danego rejonu nie może Po 
ciągnąć za sobą uprzywilejo­
wania go pod względem do­
staw materiałów budowla­
nych. Planowanie powinno bo­
wiem przyczynić się do zwięk 
szenia tempa budownictwa 
przez efektywniejsze wykorzy 
stanie środków, a nie przez 
ich koncentrację kosztem in­
nych rejonów.

W związku z rozszerzeniem form 
planowego budownictwa powołuje 
sie gromadzkich techników budów 
nictwa wiejskiego — wzorem ist­
niejących w służbie rolnej stano­
wisk agronoma, zootechnika, me- 
lioranta. Zadaniem ich będzie fa 
chowa opieka i nadzór nad bu­
downictwem. których dotychczas© 
wy brak był powodem licznych 
niedomagań i strat w tej dziedzi­
nie inwestycji wiejskich. Techni­
ków’ budownictwa będzie się an-

Syjoniści 
bojkotują „Air France"

Według informacji nowojor­
skiego oddziału „Air France”, po 
ogłoszeniu przez rząd francuski 
embargo na dostawę sprzętu woj 
skowego dla Izraela, wielu oby­
wateli amerykańskich pochodze­
nia żydowskiego zrezygnowało z 
usług tego towarzystwa, anulująa 
wszelkie rezerwacje. Dotyczyło- 
to podróży do Europy zarówno o- 
sób pojedynczych jak i wycie­
czek zbiorowych.

W czwartek po południu grupa 
młodzieży należąca do jednej z 
organizacji syjonistycznych w Sta 
nach Zjednoczonych rozrzucała 
przed biurem ..Air France” w No 
wym Jorku ulotki wzywające do 
bojkotu francuskiego towarzy­
stwa lotniczego. (PAP)

mm iii iii min nim iii m
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Maciej StabrowskL 

gażować stopniowo, tak by do 1172 
r. było zatrudnionych isoo fachów 
eów.

Z uwagi na duży jeszcze cią­
gle odsetek budynków wiej­
skich krytych słomą i związa­
ne z tym poważne straty po­
wodowane pożarami, uchwała 
podkreśla konieczność organi­
zowania szerokiej planowej 
wymiany łatwopalnych pokryć 
dachowych. M. in. zobowiązu­
je ona ministra finansów do 
zapewnienia środków pomocy 
z funduszu prewencyjnego 
PZU w postaci zasiłków i bez­
procentowych pożyczek na te 
potrzeby. (PAP)

Ubrania z lnu
Przemysł Iniarski zaopatrujący 

rynek w obrusy, serwety, ręczni­
ki, tkaniny pościelowe itp. zaczy 
na rozwijać produkcję również 
tkanin ubraniowych. Jednym z 
pierwszych tego typu artykułów 
jest teksas wytwarzany z mie­
szanki konopi z bawełną. W mi­
nionym roku wyprodukowano go 
300 tys., a w roku bieżącym o- 
trzymamy 2,5 krotnie więcej tej 
udanej tkaniny, znakomicie nada 
jącej się na spodnie i inną o- 
dzież sportową. Oprócz teksasu 
białego produkowany będzie rów 
nież szary oraz w modne obecnie 
paski. Inną nowością są materia­
ły ubraniowe z lnu z 33 proc, do­
datkiem włókien elanowych, któ 
re cechuje duża wytrzymałość' i 
zmniejszona gniotliwość. Pierw­
sze partie odzieży z tej tkaniny 
szyły już „Wólczanka”, „Córa”, 
..Telimena” i „Moda Polska”. Pro 
dukcja roczna tkanin elanowo- 
Inianych sięga 400 tys. m. (PAP)

Przemówienie A. Dubczeka
Dokończenie ze str. 1 

niała inna możliwa droga, szko 
dzi krajowi, prowadzi do im­
pasu i hamuje realizację po­
lityki postyczniowej.

Mówiąc o ostatnich decy­
zjach personalnych w dziedzi­
nie obsady stanowisk przewód 
niczącego Zgromadzenia Fede­
ralnego. A. Dubczek oświad­
czył, że Peter Colotka, kandy­
dat na przewodniczącego Zgro 
madzenia Federalnego, jest 
związany z polityką stycznio­

rozwojem postycznio-wą
wym, udowodnił to, piastując 
funkcje wicepremiera.

W związku z oświadczeniem pre 
zydium KC KPCz z 3 stycznia, 
prezydium Czeskiego Związku Za 
wodowegc Pracowników Przemy­
słu Metalurgicznego, jednoczącego 
prawie milion członków, omawia 
obecnie aktualną sytuacje politycz 
ną w kraju. Na rozpoczętym 8 
bm. 2-dniowym posiedzeniu Ko­
mitetu Centralnego tego związku 
obecni byli: premier CSRS O. 
Czernik, przewodniczący Zgroma-

Jaka będzie polityka Hixona
Miesięcznik „War and Peace Report” opublikował w n>F 

nowszym numerze artykuł redakcyjny, w którym próbuje 
podsumować liczne prasowe rozwiązania nad przypuszczal­
nym kursem politycznym nowej administracji.
Zdaniem miesięcznika, kurs 

ten będzie się przedstawiał na 
stępujące:

— Umocnienie NATO będzie 
miało pierwszeństwo przed 
działaniem na rzecz odpręże­
nia. ONZ nie będzie ważniej­
szym terenem amerykańskiej 
polityki zagranicznej poza wy 
padkami, kiedy zawiodą inne 
kanały i metody. Opozycja wo 
bec przyjęcia ChRL do tej or-

Wśród malowniczych wzgórz I la­
sów przy drodze z Kłodzka do Po 
lanicy leży miejscowość Szczytno. 
Króluje nad nią obronny zamek, 
lecz nie on przynosi dziś sławę 
tej miejscowości. Znacznie więcej 
splendoru dostarcza jej położona 
w dolinie huta szklą. Niemal ca­
ła produkcja, a więc tysiące kom 
pletów do napojów chłodzących, 
szklanek, kieliszków i salaterek 
wykonanych z kolorowego szklą 
wędruje na eksport do W. Bry­
tanii, USA, Kanady, Australii, 
Danii, Norwegii, Francji i do wie­
lu jeszcze innych krajów. Wyroby 
odznaczają się oryginalną i pięk­
na formą. Huta w Szczytnej ma 
w okolicy trzy filie. W Dusznikach 
i Batorowie znajdują się szlifier- 
nie kryształów, a w Polanicy wy­
twórnia baloników do żarówek. 
Ogółem zakłady zatrudniają oko­
ło 1500 pracowników. Na zdję­
ciu: wazony, kielichy, kieliszki w 
różnych kolorach i o rozmaitych 

kształtach.
CAF — fot. Wotoszczuk

dzenia Narodowego J. Smrkovsky. 
przewodniczący KC Frontu Naro­
dowego E. Erban i przewodniczą­
cy Biura KC KPCz do spraw kie­
rowania pracą partyjną na zie 
mlach czeskich L. Sztrougal. Zgod 
nie z informacjami prasowymi, 
wszyscy oni zabierali głos w dys­
kusji.

Jak już informowaliśmy, po 
wołany został rząd Czeskiej 
Republiki Socjalistycznej. W 
oświadczeniu dla prasy pre­
mier rządu Stanisław Razi oś­
wiadczył. że znaczenie utwo­
rzenia czeskiego rządu narodo 
wego należy rozpatrywać we 
wzajemnym powiązaniu z fe­
deracyjna strukturą państwa, 
która zasadniczo odrzuca cen 
tralizm okresu przedstycznio- 
wego. S. Razi stwierdził, że 
istnieje ścisły podział pracy 
między rządem federalnym a 
rządami narodowymi. Rząd fe 
deralny koncentruje w swych 
rękach przede wszystkim wła 
dzę ustawodawczą, a rządy na 
rodowe — władzę wykonaw­
czą. W najbliższym czasie cze­
ski rząd narodowy zamierza 
wziąć aktywny udział w opra­
cowaniu koncepcji programu 
federalnego, mającego rta celu 
przywrócenie równowagi gos­
podarczej oraz w opracowaniu 
ustaw o przedsiębiorstwach.

Pierwszy sekretarz KC 
KPCz, Aleksander Dubczek, 
przyjął w czwartek pijzebywa- 
jącą w Czechosłowacji na za­
proszenie KC KPCz delega­
cję KPZR na czele z sekreta­
rzem KC KPZR, K. F. Katu- 
s zewem.

A. bubczek stwierdził, że po- 
byt delegacji przyczynił się do 
umocnienia przyjacielskich 
kontaktów między KPCz a 
KPZR do umocnienia przyjaź­
ni między narodami Czecho­
słowacji i Związku Radziec­
kiego. (PAP) 

ganizacji będzie kontynuowa­
na. Pomoc dla zagranicy zosta 
nie ograniczona, wyraźniej za­
znaczy się jej wojskowy cha­
rakter i związana będzie z licz 
nymi warunkami. Utrzymane 
zostanie poparcie dyktatur pra 
wicowych. Budżet wojskowy 
USA będzie nadal wzrastać. 
Jeśli chodzi o Wietnam, to nie 
sposób w ogóle przewidzieć 
przyszłej polityki Nixona.

Zaznaczając, że powyższe 
prognozy nie przedstawiają się 
zbyt różowo, miesięcznik 
stwierdza, że przewidywana 
polityka nie różni się wiele od 
tej, jaką Stany Zjednoczone 
prowadzą już od ponad 20 lat.

„War and Peace Report” 
zwraca również uwagę, że na 
ogół wartość horoskopów, doty 
czących przyszłej polityki każ­
dego nowego prezydenta, jest 
bardzo ograniczona i przypo­
mina w związku z tym nie 
spełnione nadzieje, jakie wią­
zano w swoim czasie ze zwy­
cięstwem wyborczym Johnso­
na. .

Większość ludzi — pisze mie 
sięcznik — wyobrażała sobie 
wtedy, że wie, jaka będzie po­
lityka Johnsona. Miał on za­
kończyć wojnę w Wietnamie i 
zbudować „wielkie społeczeń­
stwo”. Nie zrobił ani jednego, 
ani drugiego. Obecnie mnożą 
się rozważania na temat po­
lityki Nixona. Jednakże Nixon 
od 8 lat nie zajmował żadnego 
oficjalnego stanowiska, a wy­
głaszane przezeń w tym cza­
sie przemówienia były zbyt o- 
gólnikowe czy nawet sprzecz 
ne, aby można było oprzeć na 
nich bardziej konkretne prze­
widywania. Można natomiast 
zadać pytanie, czy Nixon nie 
okaże się lepszy niż się prze­
widuje, tak jak Johnson oka­
zał się gorszy niż oczekiwano?

PAP

Pomyślna realizacja 
U ta wy sejmowej

Scalanie gruntów 
rolnych

Pomyślnie zakończył się 
pierwszy rok realizacji ustawy 
sejmowej o scaleniu i komasa­
cji gruntów. Uchwalona w 
styczniu ub. roku ustawa ma 
na celu zlikwidowanie sza­
chownicy gruntów na obszarze 
ok. 5 min. ha.

W ub. roku prace scalenio­
we rozpoczęto w większości 
województw. Objęły one ob­
szar ok. 237 tys- ha. Najwięcej 
gospodarstw scalono w woje­
wództwach: poznańskim, bia­
łostockim, bydgoskim, war­
szawskim. W wyniku dokona­
nych scaleń i wymiany grun­
tów rolnicy w ok. 300 wsiach 
'przeprowadzili już jesienne 
prace w nowych, korzystniej­
szych dla produkcji rolnej wa 
runkach. Przy okazji uregulo 
wano też szereg spraw związa 
nych z poprawą gospodarowa­
nia gruntami PFŻ, przekazu­
jąc ponad 67 tys. ha należą­
cych do PFZ w zagospodaro­
wanie PGR, kółkom rolniczym 
i spółdzielniom produkcyj­
nym.

W tym roku prace scalenio­
we zostaną znacznie rozszerza 
ne i będą prowadzone we 
wszystkich Województwach. Je 
dnak najwięcej prac scalenio­
wych — podobnie jak w ub. ro 
ku — prowadzić się będzie na­
dal w woj. białostockim — na 
ponad 47 tys. ha, poznańskim 
— 42 tys. ha, lubelskim — po 
nad 38 tys. ha, bydgoskim ok. 
35 tys. ha oraa w woj. war­
szawskim i koszalińskim po 
przeszło 25 tys. ha w każdym. 
W województwach tych istnie 
je wiele gospodarstw śred­
nich i większych o wysokiej 
produkcji towarowej i intensy 
wnej gospodarce, dla których 
scalenie rozdrobnionych grun 
tów jest istotnym warunkiem 
dalszej intensyfikacji rolnic­
twa.

W sumie wojewódzkie pla­
ny scaleń i wymiany gruntów 
na br- przewidują wykonanie 
tych prac na obszarze ok. 360 
tys. ha., tj. o ponad 120 tys. 
ha więcej niż w ubr. (PAP)
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Oduel ich rzrm*oslem

Bałamucenie 
wyższego rzędu

Ctarzejący się odwetowcy 
robią wszystko, aby na 

swoje propagandowe haczyki 
złowić młode pokolenie NRF, 
aby — następnie — to młode 
pokolenie przerobić na swoje 
odwetowe kopyto. Ten pro­
blem, zwłaszcza przywódcom 
ziomkostw nie daje spać, co 
wyraża się całą masą organizo 
wanych imprez dla ugruntowa 
nia „ducha wschodnich stron 
ojczystych". Na przykład na se 
minarium dla odwetowego na 
rybku urządzonym przez kie­

rownictwo „Ziomkostwa Śląsk” 
w Bad Pyrmont obok oskarżeń 
rządu Kiesingera pod hasłem 
„gospodarczy olbrzvm i polity­
czny karzeł” o prowadzenie de 
fensywnej polityki śląskiej, 
głównym tematem było je­
dnak biadolenie.

Biadolił główny referent, na 
uczyćiel szkół średnich Han­
dke, biadolił v-ce przew. tegoż 
ziomkostwa — . Helmut K o- 
storz, biadolił nawet „gość z

Francji — Marc le Layec, któ- .
ry przez pół godziny zapewniał bluzy temu, co podsekretarz 
„swoich sojuszników ofensywy [ stanu w ministerstwie d/s 
śląskiej”, że nie należy forami Pr^siedlęńców Peter Paul 
serio i poważnie słów prezydent ., T.J18 *arnHCh wyjątkowego 
ta de Gaulle’a o polskim ”Das Ostpreus-
brzu. najbardziej polskim z poli ^latt ..szukaniem
skich miast. „Gość” z Francji’kazde) dr°8‘ d° serc i Szumów
— co łatwo sie domyśleć — j 
miał w oczach ziomkoskiego otu - 
manionego narybku reprezen­
tować tzw. p>os opinii miedzy- . 
narodowej. Toteż gdy Marcie 
I.ayec wymyślał liberalne) pra 
sie francuskie! za przedstawi 
nie organizacji przesiedleń­
czych jako kr”ntohitlerow- 
s'. ich. sygnał do klaki i anty­
francuskich okrzyków dawał 
sam oberszef Herbert Hunka. 
„Szanowny gość z Francii” — 
jak nazywano Marc le Layec 
— wyszedł naprzeciw swoim 
gospodarzom i zapewniał, że w 
interesie Europy oraz ..moiej 
oizyzny — Francii leży, abv 
Niemcy powinni się nauczyć

naszej młodzieży”. Nahm ga­
niąc z ramienia rządu progra­
my wychowawcze przesiedleń­
ców oświadczył, że sentymen­
talne wspominki o ..dawnych 
stronach ojczystych" nie prze­
mawiają. gdsż „konwenc5onal- 
ne pielęgnowanie folkloru” 
jest . dekoracją bez narodowe5 
treści”.

Casus „gość” z Francji jak 
widać posłużył do zastosowa­
nia wyższego rzędu bałamuce­
nia młodych, przy równoczes­
nym zdezawuowaniu słowa pre 
zydenta Francji, co miało wy­
wrzeć wrażenie, że młodzi 
Francuzi sa sercem i czynem z 
młodym5 odwetowcami „Ziom 
kostwa Śląsk”. (Interpress)

Tajniki wywiadu radzieckiego w III Rzeszy (4)

PORAŻKA WALTERA SGHULTZA

Agent wywiadu radzieckiego Swietłow, 
agent Abwehry Walter Schultz, czyli 
kupiec szwajcarski Sulzer przeprawił 

się promem na irański brzeg Morza Kaspij­
skiego i przybył do Teheranu. Tutaj z miejsca 
przystąpił do dzieła. Podróżując -po północ­
nych prowincjach tego kraju w związku z in­
teresami swojej firmy tekstylnej, werbował 
ludzi spośród elementów antyradzieckich, 
głównie uchodźców. Wybrano obiekty, które 
miały zostać zaminowane. Materiały wybu­
chowe natomiast zostały schowane w zakon­
spirowanym magazynie.

W czasie jednej z takich podróży w pobliżu 
granicy radzieckiej, Ilja Swietłow przeżył 
szok: kupując papierosy w pewnej przydroż­
nej herbaciarni spotkał Kurta Gutmana, 
Niemca ze swojego rodzinnego kołchozu H*e- 
lenendorf w pobliżu Baku. Gutman opowie­
dział mu, że uciekł ze Związku Radzieckie­
go. Ale nję wydawał się przekonany opowia­
daniem Śwfetłowa, który tłumaczył, że on 
również uciekł z Rosji, gdyż nie wykonał 
pewnej misji w tajnej policji. Gutman nabrał 
podejrzeń i nie chciał, żeby Swietłow pod­
wiózł go swoim samochodem do Teheranu. 
Przyjął jednak pożyczkę i zgodził się na póź­
niejsze spotkanie w mieście.

Na kilka dni przed tym spotkaniem Ilja 
przeczytał w gazecie. że przy szosie znalezio­
no zwłoki niezidentyfikowanego, emigranta 
z Rosji, który mieszkał we wspomnianej her­
baciarni. Trup z dwoma kulami w głowie — 
sądził Swietłow — nie mógł być kim innym 
jak tylko Gutmanem. Ale co robił w Iranie 
i kto go zamordował — pozostało na zawsze 
tajemnicą.

Nazajutrz po tym dziwnym wydarzeniu, 
rząd radziecki powołał się na artykuł 6 za­
wartego z Iranem w 1921 roku traktatu, któ­
ry zezwalał na wprowadzenie wojsk radziec­
kich na terytorium irańskie w interesie samo­
obrony. Jegorow w swojej książce pisze, że 
planowane przez Niemców akty sabotażu nie 
doszły do skutku, ponieważ Swietłow nie wy­
dał w porę rozkazu przetransnortowania ma­
teriałów wybuchowych w pobliże obiektów,

rgnceruiH>u.
J a n u r z fUYMANONHI

Melodia zgasła w pól taktu i usłyszeli glos Janka, który 
prowadził rozpoczętą wcześniej rozmowę:

— Wszystko dlatego, że podzieliłem siły.
— Łączność miała być d nie było — wtrącił Wichura, zerka­

jąc na Lidkę, a ta, sprawdziwszy czy nikt nie widzi, pokazała 
mu język.
- No i nasz koń miał dziś marnego furmana - dodał 

Gustlik.
— Trzeba było nie przesadzać — odciął się szofer.
Saakaszwili skończył czyścić pas podarowany mu przez ojca 

Janka, zdjął szpadę znad kominka i rozpoczął pojedynek 
z niewidzialnym przeciwnikiem.
- Ustań, bo komu oko wykolesz - zaburczal Gustlik.
Grigorij posłusznie schował broń do pochwy, powiesił na 

miejsce, uśmiechnął się, ziewnął i znudzony gadaniem wy­
szedł do sąsiedniego pokoju, przyświecając sobie stajenną 
lampa, którą zabrał z wozowni.

— Ale z drugiej' strony — ciągnął Janek — jak utrzymać 
w kolumnie dwa pojazdy o różnych szybkościach?... Wszystko 
jedno, jutro już nie podzielę.

— Gorzej by było, jąkbyśmy razem wpadli w zasadzkę — 
stwierdził Wichura i nachmurzywszy czoło, zagadnął ostro 
Czereśniaka - A tyś czemu nie stanął od razu w obronie. Pe- 
oeszę miałeś...

- Sam byłem — odpowiedział Tomasz. - Pomocy czekałem.
- A czemuś nie pobiegł naprzeciw?
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być silnymi i mimo to łubia­
nymi’*.

Hupka uznał to wystąpienie 
za „twórcze” dając do zrozu­
mienia, że to właśnie Marc le 
Layec reprezentuje szczere 
uczucia Francuzów „ponieważ 
nie jest obciążony marszem za 
chodnim w 1945 nad T^bę”.

Można zapytać, czemu to 
propagandowe gadulstwo słu­
ży?

Ho podziału - 47500 złoiycS

Jaki ma być Poznań w 1985 r.?
Powtarzamy wgrun ii trzech konkursów 

Prezydium Rady Narodowej i ,,G:o«u Wielkopolskiego

które miały być wysadzone w powietrze. 
Drogą radiową przekazał on również do cen­
trali dane o całej zmontowanej przez siebie 
sabotażowej siatce antyradzieckiej, zdjętej 
następnie przez oddział desantowy, który wy­
lądował w północnym Iranie przed dotarciem 
tam oddziałów radzieckich..

Po „fiasku” swojej misji Swietłow powró­
cił do pracy w berlińskiej centrali Abwehry. 
Każda sekcja wywiadu otaczała swoją dzia­
łalność ścisłą tajemnicą, tak., że niełatwo było 
zdobywać informacje spoza departamentu, w 
którym pracował. Ale czasem się to udawało. 
Jegorow w swojej książce przytacza taki 
przykład: jeden z kolegów Swietłowa zażar­
tował kiedyś, że zegarek chodzi mu źle, praw­
dopodobnie dlatego, iż szkoli właśnie agenta, 
który ma być, jako zegarmistrz, przerzucony 
do Moskwy. Niewątpliwie wiadomość ta. 
przekazana przez Swietłowa, musiała się 
przydać radzieckiemu kontrwywiadowi.

— Fęiedy — jak wspomnieliśmy w pierw­
szym odcinku tej relacji — Swietłow, a ra­
czej major Walte.r Schulta, wezwany został 
do hrabiego Schellenberga w 1943 roku, 
wziął z sobą rewolwer ponieważ ciągle my- 
ślał o dziwnym spotkaniu z Gutmanem i o 
jego taiemniczej śmierci. Ale Schellenberg 
przeszedł z miejsca do omówienia planu ope­
racji „Daleki skok”.

Jegorow wspomina w swojej książce, że in­
formacja o tainym spotkaniu Wielkiej Trój­
ki w Teheranie, noszącym kryptonim „EU­
REKA” — przeciekła do niemieckiego wy­
wiadu z Białego Domu. Wykonanie planu 
polegającego na zamordowaniu Churchilla 
i Stalina oraz uprowadzeniu Roosewelta, po­
wierzono jednostce lotniczej do zadań spe­
cjalnych. Podstawowe zadanie — to znaczy 
przygotowanie lądowiska i zapewnienie 
transportu komandosów do stolicy Iranu — 
miał wykonać Swietłow.

I znów Swietłow - Schultz, jako przedsta­
wiciel tej samej szwajcarskiej firmy tekstyl­
nej — Sulzer, udał się do Iranu.

Tym razem jednak towarzyszyła mu ko­
bieta. Na imię miała Anna i odgrywała rolę 
żony szwajcarskiego kupca. Naprawdę była 
również agentem Abwehry. (c.d.n.)

Oprać. ZETA!

a początku trzeciej deka- 
' dy grudnia ub. roku o- 

raz w numerze „Głosu” z 2 sty 
cznia br. ogłosiliśmy pełne wa 
runki trzech wielkich konkur 
sów opatrzonych wspólnym ha 
słem: „POZNAŃ—1985”. Tę 
wielką akcję, związaną z przy 
gótowywaniem planu perspe­
ktywicznego rozwoju naszego 
miasta do 1985 roku, prowadzi 
redakcja „GŁOSU WIELKO­
POLSKIEGO" wespół z PRE­
ZYDIUM RADY NARODO­
WEJ POZNANIA. Na zwycię­
zców czekają liczne nagrody 
rzeczowe i premie pieniężne o 
łącznej wartości 47 500 zło­
tych.

W szeregu numerów „Głosu” 
publikowaliśmy ostatnio arty­
kuły informacyjne kierowni­
ków niektórych wydziałów Pre 
zydium Hady Narodowej, a tak 
że Kuratora Okręgu Szkolnego 
Poznańskiego. Materiały te ma 
ją ijłatwić uczestnikom na­
szych konkursów opracowanie 
indywidualnych bądź zbioro­
wych wypowiedzi na temat wi 
zji przyszłego Poznania. Rzecz 
prosta — artykuły te nie wy­
czerpały całości zagadnienia. 
Są jeszcze inne dziedziny wcho 
dzące w ramy opracowywane­
go planu perspektywicznego. 
Niestety, nie o wszystkich za­
gadnieniach mogliśmy pisać, 
Ale też konkurs nasz nie pole 
ga na udzieleniu odpowiedzi 
na konkretne pytania-

Od uczestników konkursu 
dla dorosłych, opatrzonego no 
mocniczym tytułem: „WIZJA 
POZNANIA W 1985 ROKU — 
POSTULATY I PROPOZY­
CJE” oczekujemy dłuższych o- 
pracowań, które by w rzeczowy 
sposób wskazywały na najisto 
tniejsze i najważniejsze dla 
miasta problemy godne rozpra 
cowania. Mogą to być propozy 
cje w zakresie rozwoju prze­
mysłu, lokalizacji czy urbani­
styki dalszych nowych osiedli 
mieszkaniowych, zmian w u- 
kładzie komunikacyjnym, po­
prawek w dziedzinie sieci skle 
pów i zakładów gastronomicz­
nych itp. Zgodnie z regulami­
nem każdy uczestnik może na 
desłać opracowanie dotyczące 
kilku dziedzin naszego poznań 
skiego życia i gospodarki, albo 
tylko jednego zagadnienia.

Inne zadanie czeka dzieci i 
młodzież ze szkół podstawo­
wych. Tutaj trzeba pobudzić 
własną wyobraźnię i naryso­
wać lub namalować, jak sobie 
autor pracy wyobraża Poznań 
za kilkanaście lat. Zadanie tyl 
ko pozornie trudne. Sądzimy (i

mocno w to wierzymy), że wie 
lu spośród najmłodszych po­
znaniaków potrafi rysunkiem 
wyrazić myśl zawartą w regu 
laminie tego konkursu „PO­
ZNAŃ W PRZYSZŁOŚCI”.

I wreszcie zadanie dla mło­
dzieży ze szkół licealnych, tech 
ników i szkół zawodowych. 
Im także proponujemy udział 
w konkursie drogą spisania 
własnych uwag i propozycji. 
Odnowiedzi wyrnnęa pvtanie 
konkursu: „CO UWAŻAM W 
ROZWOJU POZNANIA ZA 
NAJWAŻNIEJSZE I DLACZE 
GO?” Podobnie jak w pozosta 
łych konkursach, a zwłaszcza 
w pierwszym, przeznaczonym 
dla dorosłych., również od mło 
dzieży szkół średnich oczekuje 
my różnych ujęć — mogą oprą 
cowania konkursowe dotyczyć 
jednej dziedziny, mogą też o- 
bejmować kilka na raz.

Ponieważ pierwsze prace ha

deszły już do redakcji, a wie­
lu czytelników prosiło na^ o 
powtórzenie warunków kon­
kursów (wiadomo — były wa­
kacje, święta itp), zamieszcza­
my dzisiaj ponownie regułami 
ny wszystkich trzech konkur­
sów. (Zwracamy uwagę na 
przedłużenie terminów trwa­
nia dwu z nich). Wierzymy, że 
zachęcą one dalszych naszych 
czytelników do pożytecznego 
współzawodnictwa o palmę 
pierwszeństwa. Pamiętajmy, że 
cała akcja toczy się o sprawę 
niebłąhą: przyszłość naszego 
miasta, jego kształt architekto 
niczny i urbanistyczny, o dal­
szą poprawę bytu naszego i 
przyszłych pokoleń. Udział w 
konkursie PREZYDIUM RA­
DY NARODOWEJ i „GŁOSU 
WIELKOPOLSKIEGO”, to tak 
.że legitymacja społecznego za 
angażowania, świadectwo umi­
łowania miasta, w którym mie 
szkamy! Czekamy na Wasze 
listy bądź rysunki!.

Regulamin konkursu dla dorosłych
a Organizatorami konkursu są: Prezydium Rady Narodowej 

Poznania i redakcja „Głosu Wielkopolskiego”.
A Pełna nazwa konkursu brzmi — „Wizja Poznania w roku 

1985 — postulaty i propozycje”.
a Udział w konkursie mogą wziąć wszyscy pełnoletni miesz­

kańcy Poznania a także osoby pracujące w Poznaniu, zamiesz­
kałe poza granicami masła.a Każdy uczestnik konkursu może przesłać opracowanie na 
dowolny temat, dotyczący perspektywicznego planu rozwoju 
Poznania lub na kilka tematów łącznie, jednak praca nie po­
winna przekraczać 10 stron maszynopisu (za stronę maszynopi­
su uważa się 1S 000 znaków pisarskich czyli około 30 linijek 
pisma, z szerokim marginesem na formacie A-4). Pisać należy 
tylko po jednej stronie. Rękopisy nie będą rozpatrywane.

A Za najlepsze prace jury — w którego skład wejdą przed­
stawiciele Prezydium RN i redakcji „Głosu” — przyzna nagro­
dy o łącznej sumie 25 000 zł. Liczba nagród i ich wielkość zo­
stanie ustalona w momencie rozstrzygania konkursu. Jury może 
zastosować podział funduszu nagród. odpowiadający pozio- 
/howi nadesłanych prac.

A Jury rozpatrywać będzie tylko prace zaopatrzone czytel­
nym imieniem i nazwiskiem, adresem, zawodem i miejscem pracy 
autora. Należy także podać wiek.

A Prace na konkurs prosimy przesyłać do 31 stycznia 1969 r« 
pod adresem: redakcja „Głosu Wielkopolskiego”, Poznań — ul. 
Grunwaldzka 19, H ptr., pok. 71. Na kopercie należy umieścić 
dopisek: „Poznań-1985”: (decyduje data stempla pocztowego).

A Wyniki konkursu zostaną ogłoszone do 15 lutego 1969 r.
A Organizatorzy konkursu zastrzegają sobie prawo druku 

wybranych fragmentów celniejszych prac na łamach „GloSu” 
lub „Kroniki Miasta Poznania” za wynagrodzeniem na zasadach 
prawa autorskiego.

- Patrzyłem ze strychu chałupy, czy naszych nie zabiorą. 
2eby wiedzieć, gdzie szukać.

— Mało brakowało, a byśmy wpadli — pokręcił głową nie- 
przekonany szofer.
- Od teąo rozpoznanie, żeby nie wpaść - sprzeciwił się 

Janek. — Powinienem mieć notes i zapisywać różne doświad­
czenia...

Nagie wszyscy umilkli, jakby zobaczyli cień dawnego do­
wódcy, jakby usłyszeli jego zwykle słowa: „Uwaga, załoga”.

— On to miał wszystko w głowie — powiedział z zadumą 
Kos.

Usłyszeli naale szvbkie kroki, jakby do tamtych podobne, 
skrzypnęły drzwi. Niczym na komende odwrócili głowy. W 
drzwiach stał Grigorij przytrzymując pod brodą koronkową, 
nocna koszulę.
- Ładnie mi?... — spytał ze śmiechem. — Lidka, to dła cie­

bie. Szwabska hrabina zostawiła — podszedł i rzucił jej na 
kolana. — A łóżko takie ogromne...

— Jak u was w Gruzji, nie? - mruknął Gustlik.
- Z namiotem, jak u jakiego histor/czneao aenerała — 

ciągnął Saakaszwili, nie dosłyszawszy słów Jelenia. — Albo 
jak na filmie.

Tomasz, który już od chw;li odainał oararfniczym nożem 
sztyfty, zdjął wreszcie z okładki swast"kę w dębowym wieńcu, 
cisnął ją w kat, a teraz podał dowódcy spory, ładnie opraw­
ny notes opalony z jedneoo brzeau.

— W środku dobry. Można pisań.
— Skądżeś wziął? — spytał Janek, zaglądając do środka. — 

Fajny...
— Z góry. Radiostacja rozbita, spalonego dużo, a to zo­

stało.
— Ojciec kazał ci zbierać, co Niemcy rozkradli, a ty odda- 

jesz — zakpił Wichura.
— Zeszvtow u nas nie było — odpowiedział poważnie To­

masz. - Każdemu to sie należy, na czym potrafi robić. Na ten 
przykład, grającemu harmonia.
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Regulamin konkursu rysunkowego
a Konkurs nosi nazwę: ,.Poznań w przyszłości”.
A Tematem jest wykonanie rysunku lub serii rysunków, od­

zwierciedlających wyobrażenia autora o wyglądzie Poznania za 
kilkanaście lat.

a Udział w konkursie mogą brać wyłącznie uczniowie szkół 
podstawowych z terenu Poznania.

A Rysunek musi być samodzielną pracą ucznia i może być wy­
konany dowolną techniką (akwarele, tusz, pastele itp.) na kartce 
z bloku rysunkowego używanego w szkole na danym poziomie 
nauczania.

a Za najlepsze rysunki lub ich serie jury, w skład którego 
wchodzą przedstawiciele Prezydium RN redakcji „Głosu Wielko­
polskiego”, Związku Polskich Artystów Plastyków i Pałacu Kul­
tury, przyzna nagrody rzeczowe o ogólnej wartości 7 500 zł. O iloś­
ci i stopniu nagród oraz sposobie ich rozdziału, jury zadecyduje 
w zależności od poziomu nadesłanych prac.

a Jury oceniać będzie tylko prace podpisane czytelnie imie­
niem i nazwiskiem autora z podanięm adresu, wieku i klasy oraz 
nazwy’ szkoły podstawowej.

A Prace należy nadesłać do 31 stycznia 1969 roku pod adresem 
redakcji „Głosu”, Poznań, ul. Grunwaldzka 19, pok. 71, z dopis­
kiem na kopercie „POZN AŃ — 1985 R.”. O terminie nadesłania 
decyduje stempel pocztowy.

A Wyniki konkursu' zostaną ogłoszone w ciągu lutego 1969 r.
A Niezależnie od nagród przyznawanych autorom, jury może 

przyznać wyróżnienia dla tych nauczycieli którzy szczególnie 
przyczynia się do rozpropagowania konkursu wśród uczniów.

A Organizatorzy uprawnieni są według swTego wyboru i bez o- 
sobnego wynagrodzenia eksponować prace nadesłane na wysta­
wach publicznych, jak też reprodukować je w’ druku.

Regulamin konkursu młodzieżowego
A Konkurs odbywa się pod hasłem: „Kierunki rozwoju Pozna­

nia”, a w pracach konkursowych należy pisemnie rozpracować 
temat: „Co uważam w rozboju Poznania za najważniejsze i dla­
czego?”.

A W konkursie udział mogą brać indywidualnie uczniowie za­
sadniczych szkół zawodowych, techników i liceów oraz młodzież 
pracująca do lat 18, natomiast zbiorewo — szkolne i inne młodzie­
żowe kola zainteresowań (koła Towarzystwa Miłośników' Miasta 
Poznania, kółka geograficzne, szkolne kółka turystyczne itp.).

A Uczestnik konkursu (indywidualny lub zbiorowy) może wy­
brać sobie jedno ścśłe określone zagadnienie (np. zieleń miejska, 
usługi, przemysł, oświata, budownictwo itp.) i tylko temu tema­
towi poświecić swe opracowanie.

A Zadanie konkursowe należy napisać czytelnie ręcznie bądź 
na maszvnie, z tym. ze objętość jego nie powinna przekroczyć 4 
jednostronnie zapisanych khrtek formatu kancelaryjnego (A-4) 
przy 32 linijkach druku na jednej stronie

A Za najlepsze opracowania indyw dualne lub zbiorowe jury, 
w skład którego wchodzą przedstawiciele Prezydium RN i redak­
cji „Głosu 'Wielkopolskiego” przyzna nagrody rzeczowe 1, II i III 
stopnia, z tym że nagrody za pracę zbiorowe będą miały postać 
wycieczek po kraju. O sposob e rozdżia»u nagród i ich rodzajach 
w poszczególnych stopniach zadecyduje już w zależności od po­
ziomu nadesłanych prac.

a Ogólny fundusz nagród wynosi 15 000 zł.
A Jury oceniać budzie tylko te prace które zostaną podpisane 

pełnym imieniem i nazwiskiem (lub nazw/ą kółka zainteresowań), 
adresem, wiekiem, nazwą szkołv i ozmez^niem klasy, bądź — 
w przypadku autorów pracujących — zakładu pracy.

A Prace należy nadsyłać do 31 stycznia 1969 roku pod adresem: 
„Głos Wielkopolski”, Poznań ul. Grunwaldzka 19. pok 71 z do- 
piskem na kopercie: „POZNAŃ — 1985 — M”. O terminie nade­
słania decyduje data stempla pocztowego Wyniki konkursu zo­
staną ogłoszone w ciągu lutego 1963 roku.

Orsaniza(orzy konkursu są uprawnieni do nieodnłatnego pu­
blikowania nadesłanych prac w całości lub we fragmentach jak 
tez^ do wykorzystania ich treści dla opracowań własnych. W przy­
padku opublikowania pracy w całości autor otrzymuje bezpłatnie 
egzemplarz autorski danego wydawnictwa.

AB 
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Spotkania za sztuką YHalezawóklaąo

„Agent o dwóch twarzach”. Film produkcji angielsko-francuskiej. 
Scenariusz: Rene Hardy. Reżyseria: Terence Young. Wykonawcy: 
Eddie Chapman — Christopher Plummer, płk baron von Grunen — 
Yul Brynner, hrabina — Romy Schneider, płk Steinhagcr — Gert

Dużo sensacji, mało logiki

Znany poznański plastyk Ryszard 
Skupin przed autoportretem Mal­

czewskiego (obraz z prawej).

Grupa młodzieży szkolnej słucha 
objaśnień oprowadzającego po 

”z wystawie.
KĆ

syr 
str 

*

*
Jeden z symbolicznych obrazów 
Malczewskiego pt. „Chwila 
tworzenia - Harpia we śnie".

CH
*

Froebe, dystyngowany cywil — Trevor Howard, Paulette — .Claudine 
Auger i inni.

Przypomnienia wymaga osoba reżysera. Terence Young stał się 
od roku 1962 jednym z najbardziej kasowych reżyserów filmo­
wych świata. Przyczyna była prosta — wtedy właśnie weszła 

na ekrany czołowych kin Zachodu seria filmów o przygodach super-
agenta 007 - Jamesa Bonda zdobywając sobie niesłychane powo­
dzenie u publiczności. Otóż reżyserem filmów o Bondzie był właśn:e 
Young. Można go więc bez żadnej przesady uznać za mistrza fil­
mów sensacyjno-przygodowych obliczonych oczywiście na efekty ko­
mercjalne czyli jak najlepszą kasę.

Dziś Young skończył już z Bondem i właśnie „Agent o dwóch 
twarzach" stanowi jego odejście od serii, która musiala go już 
mocno znużyć, zbyt długo się przecież ciągnęła. Ale natura ciągnie 
wilka do lasu i oto mamy znowu film o superagencie, tyle że już 
nie o Bondzie lecz o Chapmanie. Chapman jest postacią auten­
tyczną, jak zresztą opowiedziana o nim w tym filmie historia. Pod­
jęcie takiego tematu jest pono naturalną reakcją na serię bondcw- 
ską i pochodne, w których nagromadzono takie mnóstwo niezwyk­
łych i zgoła nieprawdopodobnych historii, że widz kinowy nasycił 
się już nimi ponad miarę i poczuł głód rzeczy autentycznych.

j Historię Chapmana, złodziejaszka, który odsiadując karę w wię- 
1 zieniu na wyspie Jersey dostał się w ręce Niemców i zgodził się 
” pracować w ich wywiadzie, a potem zaoferował identyczne usługi 
S Anglikom i w rezultacie prze-z czas dłuższy działał na obie strony 

- znana była Youngowi od dawna, dosłownie od lat 20. Young 
d znal zresztą Chapmana osobiście i pomysł filmu o Chapmanie zro­

dził się u niego wiele lat temu. Nie starczyło jednak środków na 
, realizację, zwłaszcza gdy ludzie tak bogaci jak np. Hitchcock 
1 sprzątali mu sprzed nosa prawa nakręcenia filmu (Hitchcockowi 
i jednak nie zezwoliło na kręcenie tego filmu brytyjskie Ministerstwo 
ł Spraw Wojskowych). Trzeba było zdobyć sławę i pieniądze, aby 
• do do tego tematu powrócić.
’ Young wykorzystał oczywiście cole swoje doświadczenie „ojca” 
, Bonda i stąd filńi o Chapmanie charakteryzuje się doskonałym 
S tempem, dobrym stosowaniem rozmaitych tricków technicznych, 
J umiejętnym tworzeniem mrożących krew w żyłach sytuacji. Na ogół 

bez zarzutu jest także dobór aktorów prowadzonych niezawodną 
ręką. Wyróżnia się wśród aktorów Christopher Plummer jako Chap­
man imponujący swoją sprawnością fizyczną i męską postawą.

Trudno się jednak oprzeć wyrażeniu, iż doświadczenia z Bondem 
tyle pomogły Youngowi co i zaszkodziły. Właśnie Plummer został 
ustawiony właściwie identycznie jak aktor kreujący Bonda — to 
znaczy na faceta, dla którego nie ma trudności do pokonania i nie 
ma kobiety, której by po drodze przepuścił. Jest też w filmie wiele 
sytuacji typowo bondowskich, a więc mocno z logiką na bakier, 

• które trudno brać serio. W końcu nikt nie uwierzy, by znakomicie 
zorganizowane wywiady jak angielski czy niemiecki pozwalały Się 
tak dziecinnie łatwo wodzić za nos. Tymczasem powodzenie filmu 
sensacyjno-szpiegowskiego zasądza się głównie na tym, że widz 
wierzy iż sytuacja, w jakiej ogląda bohaterów jest prawdziwa czy 
przynajmniej prawdopodobna. Gdy tej wiary zabraknie napięcie 
ucieka, a sytuacje, które miały być straszne stają się śmieszne. A 
tak właśnie bywa w drugiej zwłaszcza części filmu, który mając 
wszelkie szanse stania się znakomitym thrillerem opowiada­

jącym wyjątkowo pasjonującą 
historię ostatniej wojny - nie­
stety nim się nie stal.
MIECZYSŁAW SKĄPSKI
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W Muzeum Narodowym ruch większy niż zazwyczaj. Wystawa monograficzna 
dziel Jacka Malczewskiego bije w Poznaniu wszelkie rekordy zaintereso­
wania i frekwencji. Tłumy widzów na ekspozycjach Picassa czy Moora moż­

na tłumaczyć zwyczajnym snobizmem widzów, chęcią poznania dzieł głośnych twór­
ców o wielkich, rozreklamowanych w sztuce współczesnej nazwiskach. W przypad­
ku Malczewskiego szczere zainteresowanie budzi jednak sztuka daleka od centrów 
światowej giełdy obrazów, typowo właśnie polska, symboliczna i poetycka, uwi­
kłana w nasze własne narodowe problemy. I to właśnie chyba stanowi o niepow- 
tąrzalnym sukcesie wystawy. Twórczość Malczewskiego wychodzi dziś bowiem zde­
cydowanie naprzeciw zainteresowaniom odbiorców. Ciągle ma im jeszcze wiele 
do zakomunikowania w zakresie treści i w ogóle warstwy znaczeniowej obrazu. 
Stwarza widzom okazję do chwili zadumy, pobudza ich wyobraźnię, skłania do 
refleksji. Widz obcując z tym malarstwem obcuje również z historią, filozofią, poe­
zją, polityką. Nie tak jak na wystawach współczesnej plastyki.

*

Na wystawę malarstwa Jacka. Malczewskiego przychodzą przeważnie ludzie 
starsi, którym przypomina ona Polskę lat młodości. Przychodzi także jednak mło­
dzież szkolna. Lekcja malarstwa Malczewskiego może dla niej być szczególnie 
pasjonująca. Malarstwo Malczewskiego obejmuje okres ponad półwiecza. Za­
częło się w duchu Grottgera i Matejki oraz realizmu lat osiemdziesiątych, skoń­
czyło na symbolistycznym malarstwie Młodej Polski, która dziś przeżywa praw­
dziwy renespns zainteresowania dzięki Wyspiańskiemu, no i właśnie Malczewskie­
mu w malarstwie. Takiej lekcji sztuki dwóch różnych epok nie może dać młodzieży 
żadna chyba inna wystawa.

*

Wystawa Malczew­
skiego obejmuje 
ponad 350 prac, w 
tym bardzo wiele 
portretów. Oto au­
toportret malarza 
w białym berecie.

*

TeKst: Olq:erd Błażewicz
Zdięch: Kazimierz Przyrhodzki

Prowokacyjne
manewry NATO nad granicą 

czechosłowacką
•

6 bm. na lotnisku wojskowym we Frankfurcie 
nad Menem wylądował amerykański transporto­
wiec, który przeleciał Ocean. Na pokładzie znaj­
dowała się pierwsza partia amerykańskich żołnie­
rzy i oficerów przerzuconych droga powietrzną do 
zachodnich Niemiec dla udziału w manewrach 
NATO.

Tak rozpoczęła się pierwsza faza manewrów, któ­
re prasa zachodnia określa jako największe ćwi­
czenia armii amerykańskiej w zachodnich Niem­
czech po wojnie. Manewry odbywać się będą w po­
bliżu Grafenwoeher w odległości zaledwie około 50 
km od granicy czesko-słowackiej.

Bieżący tydzień (13—19 bm.) za­
powiada się niezwykle interesują­
co. Z licznych ciekawych pozycji 
polecamy: program ekonom. „Kli­
mat”, „Reporterzy proponują”, 
„Człowiek a ziemia”, dla młodych 
— „Telewizyjny Ekran”; dla wszy 
#tkich — „Muzykę wczoraj i dziś”, 
..Jazz w Filharmonii”, adaptację 
sztuki J. Joyce’a „Trio” „Uciecz­
kę z Betlejemu” E. Niziurskiego 
oraz filmy: „Pokusa” z M. Die­
trich i G. Cooperem. „Dziwna 
dziewczyna”. „15.10 do Yumy”, 
„Każdy może mnie zabić”.

PONIEDZIAŁEK: 16.45 — „Zwie 
rzyniec”, 17.30 — magazyn sporto­
wy. 17.50 „Nowości ekranu”, 18.10 
— „Reporterzy proponują”. 18.45 
— „Eureka” 20.05 — Teatr TV 
„Ucieczka z Betlejemu”. 21.2q — 
Rozmowy o książkach. 21.35 — 
„Klaps”.

WTOREK — 9.35 — „Podrzutek” 
film radź., 12.45 — „Przysposobie­
nie rolnicze” — Rolnictwo po 
V Zjeździe PZPR” (cz. II). 14.55 
— „Przysposobienie rolnicze” 
(powt.). 16.45 — „Kraj i świat 
na 16 mm”, 17 — Telewizyjny 
ekran młodych, 20.05 — „Pokusa” 
— film USA.

ŚRODA: 9.20 — „Pokusa” — film 
USA. 16.45 —z „Klub pod Smo­
kiem”, 17.20 — „Człowiek a zie­
mia”. 17.45 — Telewizyjny prze­
gląd kulturalny”, 18 — „Muzvka 
wczorąj i dziś”, 18.30 — „Od .Bał­
tyku do Oceanu Spokojnego”, 18.45 
— Dialogi historyczne. 20.05 — Fe 
lieton literacki „W setna rocznicę 
urodzin S. Wyspiańskiego”, 20.20 — 
„Ciocia Emma” z serii ..Alfred 
Hitchoock przedstawia”. 21.05 — 
Światowid, 21.35 — Studio Współ­
czesne — „Trio” wg sztuki J. Joy- . 
ce’a „Wygnańcy” z udziałem A. 
Śląskiej, A. Hanuszkiewicza, G. 
Holoubka.

CZWARTEK: 10.25 — „Zakocha­
ni rowerzyści” film weg.. 12.45 — 
..Mechanizacja rolnictwa” — „U- 
kład chłodzenia silników spalino­
wych”, 16.45 — „Ekran z brat­
kiem”, 17.50 — Tele-kram, 18 —

Z KSIĄŻKĄ NĄ TY

Poznańska oficyna
(Wydawnictwu Poznań­

skiemu, które przejawiło 
tu dużą inicjatywę i nade 

wszystko autorom tomu, Bog­
danowi M. Jankowskiemu i 
Michałowi Misiornemu, nale­
żą się słowa uznania i podzię 
ki za trud zadany przy opra­
cowywaniu dzieła o wyjątko­
wej wartości zwłaszcza doku- 
mentarnej, jakim jest „Muzy­
ka i życie muzyczne na Zie­
miach Zachodnich i Północ­
nych 1945-1965". Michał Mi- 
siorny w swoim czasie opra-- 
cowal podobnie książkę o życiu 
teatralnym Nadodrza i Półno­
cy, obecnie zaś wraz z drugim 
współautorem zajął się muzy­
ką, wykazując bujność i sa­
morodny jej rozwój zwłaszcza 
w pierwszych latach powojen­
nych, w gruzach i ruinach, w 
warunkach nieraz najprymi­
tywniejszych. To dynamika ży­
cia artystycznego w każdej 
zresztą z dyscyplin sztuki jest 
jeszcze jednym dowodem ży­
wiołowego po prostu rozwoju 
odzyskanych terenów. Od By­
tomia po Olsztyn mnożyły się 
szkoły muzyczne, powstawały 
teatry opery i baletu, organi­
zowały się orkiestry symfonicz 
ne,' zawsze na wysokim pozio­
mie, zawsze wsparte o wiel­
kie artystyczne ambicje. Nie 
wszystko z tych wydarzeń no­
towało się na bieżąco, niektó-. 
re materiały wręcz zaginęły. ■ 
Tym większa zasługa autorów, 
że żmudnie kompletując wszy­
stko z zakresu życia muzycz­
nego na Ziemiach Zachod­
nich, stworzyli dokument, bez 
którego nie można by było 
prześledzić rozwojowych pro­
cesów artystycznych w naszym 
powojennym życiu.

Dawno już nie wspomina­
łem o konsekwentnie wyda­
wanej serii przewodników tak 

! po Ziemiach Zachodnith jak 
po Wielkopolsce. Wydaje mi 

I się jednak, że przynajmniej 
odnotować warto nowy tomik 
autorstwa Barbary Wysockiej 
i Machaliny Kwiczali pt. 
„Szlak Piastowski”, ukazujący 
te miejscowości Wielkopolski 
wraz z Kujawami, które były 
rzeczywistym sercem Polski 
„pierwszych Piastów”. , Prze­
wodnik napisany jest przejrzy­
ście, lekko, przydatny zwłasz­
cza dla amatorskich rajdów po 
.kolebce państwo polskiego”.

Z literackich aktualności 
autorów zamieszkałych w Po­
znaniu najistotniejszy wydaje 
się nowy tomik wierszy , Kazi­
miery Iłlakowiczówny - „Liście 
i posągi”, w opracowaniu gra­
ficznym Zbigniewa Kaji. Tomik 
ten uderza dwóma szczegól­
nie cechami: mądrością, tą 
mądrością, która przychodzi 
wraz z wiekiem i doświadcze­

niem; jest sumą przeżyć I 
przemyśleń, oraz swoistą me­
lancholią, przypominającą 
smutne, choć jakże barwne i 
bogate .nieraz barwy jesieni. 
Ciekawy, mistrzowski warszta­
towo jest cykl wierszy związa­
nych z Poznaniem — „Suita 
poznańska". O walorach ar­
tystycznych tomiku nie muszę 
nic mówić, samo nazwisko 
poetki jest najwyższą rękoj­
mią.

Jerzy Korczak wierny zostaje 
tematyce wojennej, która z 
każdym rokiem zdaje się pa­
sjonować go coraz bardziej, 
być może w wyniku narastają­
cych z czasem przemyśleń i 
szerszych uogólnień. Nowy to­
mik opowiadań „Przeklęte 
wzgórze 186,0”, to refleksje, w 
których na pewno niejedno 
dałoby się wyszukać i z oso­
bistych wspominków autora, z 
działań jednostek II Armii 
WP, od formowania się na Lu 
belszczyźnie, aż po drama­
tyczny często szlak bojowy 
kończący się walkami na te­
renach niemieckich.

Ukazało się nowe wydanie 
napisanej dla młodych książ­
ki Ryszarda Liskowackiego - 
„Wodzu, wyspa jest twoja” i 
„Powrót na wyspę”. Przygodo­
wa historia, wprowadzająca 
w nadodrzański i nadmorski 

. krajobraz, znalazła już zwłasz­
cza wśród chłopców przysięg­
łych zwolenników. Nie ma 
obaw, by nowy nakład nie 
zniknął błyskawicznie z pólek 
księgarskich.

W serii dziel pisarzy skan­
dynawskich otrzymujemy „My­
śliciela z Jastrzębiej Polany" 
Veikko Huovinena, pisarza 
fińskiego młodej generacji, 
żyjącego w północnych, la­
sem pokrytych regionach su­
rowego swego kraju, ongiś 
leśniczego z zawodu, obecnie 
ukazującego ukochany las i 
jego ludzi przez swoje książ­
ki. W książce, o której mowa, 
bogatej w filuterne akcenty 
humorystyczne, kapitalną jest 
postać czołowego bohatera, 
drwala Konsty, swoistego filo­
zofa i myśliciela, kpiarza za­
razem, ciekawego świata, ale 
umiejącego ten świat samo­
dzielnie oceniać. Perypetie 
bohatera związane ze współ­
pracą z ekipą naukowców, z 
jednej strony bawią, z drugiej 
jednak każą nieraz zamyślić 
się nad złożonością psychiki 
ludzkiej.
EUGENIUSZ PAUKSZTA

Wybór tej miejscowości a nie innej w NRF ma 
swoista wymowę. W kołach politycznych i worko­
wych w NRF to kolejne pobrzękiwanie bronią w 
pobliżu granicy czesko-slowackiej pozostaje w 
związku z nieustannymi próbami zachodniej reak­
cji wywierania nacisku na sytuację w Czechosło­
wacji. Pisała o tym otwarcie „Frankfurter Allge- 
meine Zeitung” wyjaśniając przy tym czytelnikom 
przyczyny przeniesienia manewrów z jesieni 1969 
roku na styczeń tego roku. Miejscowość nad gra­
nicą czesko-słowacką wybrana została rzekomo w 
terenie mniej zaludnionym niż w zachodniej części • 
NRF.

Pentagon, akceptując inicjatywę Bundeswehry 
odbycia manewrów nad granicą państwa socjali­
stycznego, poszedł na rękę militarystom i odwe­
towcom z Bonn którzy, jak wiadomo, nie wyzbyli I 
się swych dalekosiężnych planów w stosunku do 
Czechosłowacji i Polski. Wbrew demagogicznym 
rozmowom o potrzebie międzynarodowego odprę­
żenia NATO organizuje demonstrację, stanowiącą 
podkopywanie pokoju i bezpieczeństwa w Europie.

(hb)

Przyjaciele
Kurpiów

Wzorem innych regionów, i 
Kurpiowszczyzna zamierza za­
fundować sobie Towarzystwo 
Przyjaciół tej ziemi. Odpowie­
dni wniosek padł jeszcze w li 
stopadzie na przedzjazdowym 
zebraniu mieszkańców groma­
dy Łyse- Podchwycili go in­
ni obywatele pow. kolneńskie 
go i obecnie istnieje już korni 
tet organizacynjy z kierowni­
kiem szkoły i prezesem GS na 
czelę. Inauguracyjne zebranie 
ma się odbyć, w końcu stycznia 
br. (PAP)

„Panorama Lubuska”, 18.15 —
„Perspektywy techniki”, 18.45 — 
,J.-zz w Filharmonii”. 20.05 —
„Kontakty”. 20.39 — „Oblężenie” 
z cyklu „Stawka większa niż ży­
cie”. 21.35 — „Klimat” . 7

no Interesujących Filmów,, 15.10 do 
Y urny”. 21.50 — „Almanach”, 22.45 
— „Śpiewa Ertha Kitt”, 23.10 — 
film z serii „Ewa”.

PIĄTEK: 10 — „Oblężenie” film 
TV. 15.1o — „Preorientacja zawo­
dowa”, 16.45 — Kino „Ptyś” 17.05 
— „Miś z okienka”, 17.20 f- Kroni­
ka tygodnia. 17.35 - „Nie tylko' 
dla pań”, 17.55 — Kino Filmów A- 
matorskich. 18.25-> Wszechnica TV 
„Progres”. 18.55 - „3 grosze” 
magazyn satyry politycznej. 20.80 
— Teatr TV „Prostaczek” wg Wol 
tera,/^2 — Rozmowy o książkach.

SOBOTA: 9.10 — „Dziwna dziew 
czyna” film jug., 15.35 — TV ,,Kurs 
Rolniczy” — „Adaptacja starych 
budynków inwentarskich”. 16.10 — 
„Zapraszamy do tańca” 16.45 — 
„Dla każdego coś miłego”. 17.30 — 
„W przestworzach, czyli ciekawe 
opowieści lotników”. 17.45 — „Snot 
kania z przyrodą”. 18.10 — „Ga­
wędy o współczesności”. 18.30 — 
„Fruwające gwiazdy” — program 
rozrywkowy z Helsinek, 20.10 — Ki

NIEDZIELA: 8.50 — TV kurs roi 
niczy fpowt.). 9.25 — „Przypomina 
my. radzimy”. 9.35 - PKF, 9.45 — 
„Oblężenie” film TV. 10.45 — Mu­
zyka z Bratysławy, 11.20 — „Wy­
cinanki”, 11.35 — „Szlakiem zabyt 
ków”, 12.05 — Koncert życzeń, 
12.55 — „Na ten nowy rok” — pro 
gram dla dzieci. 13.35 — , Przenrfa 
ny; 14.05 — „Siadem Wielkiego 
Kuligu” — z cyklu „Ludzie i zda­
rzenia”, 14.20 — „Warszawa — ży 
ci^ kulturalne”, 15 — Teiewizy ny 
mecz w akrobatyce sportowej Pol 
ska — ZSRR. I6.15 — „My 69” (te­
leturniej). 17.10 - Klub 6 kony- 
nentów, 17.50 — Teatrzyk „Wiechą”, 
18.45 — „Drogi i bezdroża II Rzeczy 
pospolitej”, 20.05 — „Każdy może 
mnie zabić” — film franc., 21.55 — 
sprawozdanie filmowe z Międzyna 
rodowego Turnieju Koszykówki z 
okazji rocznicy wyzwolenia War­
szawa.

I



8. Zasada starterem na stadionie Leqii

13 samochodów wystartuje 
z Warszawy do Rajdu MC

Z DWUKROTNEJ SZANSY 
jutrzejszym losowaniu

KOZIOŁKÓW"
K115

-Spotkanie dziennikarzy w PZMot

W Polskim Związku Motorowym odbyła się 9 bm. konferencja pra­
sowa, na której poinformowano dziennikarzy stołecznych redakcji 
o wynikach sportowych i gospodarczych związku w ubiegłym roku 
oraz zamierzeniach na bieżący rok. Prezes Zarządu Głównego PZMot. 
— mgr inż. R. Pijanowski podzickował m. in. dziennikarzom zaj­
mującym się problematyką sportu i 
tycbczasową współpracę.

turystyki motorowej za do-

Łyżwiarze figurowi 
walczą o tyluly MP

W czwartek rozpoczęły się na
Torwarze indywidualne mistrzo­
stwa Polski w łyżwiarstwie fi­
gurowym. Na starcie zawodów sta 
nęła rekordowa liczba ponad 130
zawodniczek zawodników. Z

Poprowadzę gospodarstwo 
samotnemu właścicielowi 
domku z ogródkiem. Ofer 
ty „Prasa" Grunwaldzka 
19 dla 39709g.

LoKale

Poinformował on również o pod­
jętej przed plenum ZG PZMot. 
uchwale w sprawie działalności 
ideowo-wychowawczej w jednost­
kach PZMot. I Automobilklubach, 
która opracowana została w opar­
ciu o uchwały v Zjazdu partii.

W czasie konferencji podano 
również kilka wiadomości doty­
czących sportu motorowego.

Najważniejszym wydarzeniem w 
hajbliższych dniach będzie udział
polskich kierowców Rajdzie
Monte Carlo. Nasze trzy załogi: 
■Weiner i Kareł, Smorawiński 1 
Nowicki oraz Dalka I Olszewski, 
wraz z innymi 13 załogami wystar-
tują do 
godz. 22 
sza wie.

Trasa

tej imprezy 17 bm. o ok. 
ze stadionu Legii w War-

tegorocznego Rajdu pro-
wadzi również przez Poznań, gdzie 
zawodnicy spodziewani są w so­
botę (18 bm.) w godz. wieczor-
nych. Jak już informowaliśtny
Punkt Kontrolny Czasu znajdo-
wać się będzie tym razem 
Ośrodku Sportowym przy 
Chwiałkowskiego.

ul.

Załoga poznańsko-krakowska 
(Smorawiński i Nowicki) przeby­
wa obecnie w Alpach, gdzie za- 
poznaje się z najtrudniejszymi od-
cinkami trasy. Zawodnicy cl 
najbliższych dniach wracają 
kraju.

Wśród zawodników, którzy

do

za
punkt startowy wpbrali Warsza­
wę znalazł się m. in. ubiegłorocz­
ny zwycięzca RMC — Vlctor El-

dalekopisem,
RYBARCZYK I NOWICKI 

W PÓŁFINALE MISTRZOSTW 
INDII

Na międzynarodowych 
wych mistrzostwach Indii 
podwójnej para polska.

tenlso- 
w grze 
Rybar-

czyk i Nowicki zakwalifikowała 
się do półfinału, zwyciężając parę
Mlnotra Dhawan (Indie) 7:5,
11:9. Gorzej powiodło się Polakom 
w grze pojedynczej. W czwartej 
rundzie Nowicki przegrał z Ru­
munem Dronem 4:6, 6:4, 8:10, a 
Rybarczyk uległ Misra (India) 2:6, 
10:12.

PUCHAR 
ZDOBYWCÓW PUCHARÓW 

W KOSZYKÓWCE
W rewanżowym meczu elimina­

cyjnym o Puchar Zdobywców Pu­
charów w koszykówce mężczyzn 
Olimpia Lubiana pokonała turec­
ki zespół Altinordu Genćlik Izmir 
79:66 (37:31). Jugosłowianie, którzy 
wygrali także pierwszy mecz 70:57, 
awansowali do następnej rundy. 
Ich przeciwnikiemi będzie Bayern 
Monachium, (t)

Potrzebny czeladnik, u- 
czeń piekarski. Jan Bar­
tol, Oborniki Wlkp., ul. 
Swierczewskeigo 8. 2p

Pomoc do dziecka przyj- 
mę. Poznań, Świerczew­
skiego 134 C m. 7, godz.
17. 39894g

ford, 
.dzie

który pojedzie na camocho-
„Porsche-911 8-krotny

uczestnik tej wielkiej Imprezy — 
Sobiesław Zasada, tym razem bę-
dzie starterem na stadionie 

Uczestnikom konferencji 
wej zademonstrowano też 
Polski motocykl rajdowy

Legii, 
praso- 
nowy

mot”, 
roku

na którym będą w tym 
startować nasi zawodnicy.

Motocykl , wyprodukowany w za­
kładach Polskiego Związku Moto­
rowego w Warszawie, posiada sil­
nik austriackiej firmy „Puch”, na 
tomlast pozostałe elementy skon­
struowane i wykonane zostały w 
Polsce, (ot)

obrońców tytułów zabrakło jedy 
nie 7-krotneJ mistrzyni Polski 
Elżbiety Kościk-Koczybowej. kto- 
ra zakończyła swą karierę spor­
tową.

W pierwszym dniu mistrzostw 
odbyła się Jazda obowiązkowa 
klasy drugiej. Wśród dziewcząt 
zdecydowany prym wiodły warsza 
wianki, które zajmują pleć pierw 
szych miejsc. Prowadzi M. Małek 
(Łączność) — 273 4 pkt. przed swą 
koleżanka klubową. K. Piotrow 
ska — 263.8 pkt.

W konkurencji chłopców prowa 
dz! W Kotnis (Łączność) — 207,9 
pkt. pized A. Sclblorcm (Legia) — 
199.7 pkt.

W tańcach na lodzie po progra 
mie obowiązkowym na czele znaj 
duje się para E. Gubrynowicz — 
Jan Darski — 60,4 pkt. przed T 
Budaszewska i w. Bteńkiem 
(Włókniarz Łódź) — 57,7 pkt oraz 
B. Międał i A. Wojtaszkiem (War­
szawianka) — 53.1 nkt.

Z 7 par sportowych najlepiej 
zaprezentowali się Ewa Krzyszkie 
wicz i P. Bafia (Warszawianka; 
— 39.2 pkt. którzy wyprzedzają 
E. Maciążek i A. Kempińskiego 
(Odra Opole) — 37,5 pkt. (ot)

Halowe mistrzostwa hokeistów
Czołowe zespoły hokeja ziemne 

go okręgu poznańskiego już przy 
stąpiły do zaprawy przed zbliźa-

• Do Sofii przybyła delegacja 
GKKFiT z przewodniczącym ko­
mitetu Włodzimierzem Reczkicin 
na czele. Celem kilkudniowego 
pobytu delegacji w Bułgarii jest 
przede wszystkim ustalenie za­
sad i warunków współpracy mię­
dzy Polską i Bułgarią w zakre­
sie turystyki.

® Drużyna piłkarska kadry na­
rodowej Rumunii podczas tour­
nee w Europie zachodniej poko­
nała w holenderskiej miejscowo­
ści Groningen zespół GVAV 3:1.
• Reprezentacja hokeja na lo­

dzie Finlandii pokonała w Helsin 
kach kanadyjski zespół Victoria- 
ville Tigers 5:2.
• V Bałtycki W’yścig Przyjaźni 

odbędzie się w dniach 10-21 czerw 
ca. Trasa długości ponad 1400 km 
podzielony została na 12 eta­
pów. W imprezie startować będą 
zawodnicy w wieku do 23 lat. 
Startują kolarze z Polski, Litwy, 
Łotwy, Estonii, NRD, CSRS, 
Gruzji, Uzbekistanu.

O Hokeiści GKS Katowice, po 
zwycięstwie 2:1 nad lokalnym ry 
walem Baildonem, zapewnili so­
bie udział w finałowej czwórce 
rozgrywek o tytuł mistrza Polski. 
W pozostałych meczach Podhale 
pokonało Legię 7:2, Cracovia — 
Włókniarza 14:3, a mecz Górnika
Murcki 
kończył

• Na 
stwach

z Naprzodem Janów za- 
się wynikiem remisowym

saneczkarskich mistrzo-
świata, które odbędą się 

1-2 lutego br. w Koenigssee 
(NRF) Polska reprezentowana bę 
dzie przez 14 zawodników w tym 
cztery kobiety.

Przyjmę pracę chałupni­
czą dla mężczyzny. — 
Świerczewskiego 134a m.
5. 39888g

+ W dniu 8 stycznia 1969 r. zmarł, opatrzony
Sakramentami św., mój najdroższy mż,?, 

ukochany tatuś, brat, kuzyn i szwagier, prze­
żywszy lat 54

inż. EDWARD WĄSIAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

13 bm. o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA z CÓRKĄ, SIOSTRĄ 

i RODŻINĄ
40237Ę

+ Dnia 9 stycznia 1969 r. po ciężkiej chorobie 
zasnęła w Bogu, przeżywszy lat 74, nasza 

najdroższa, żona, ciocia i babunia

KATARZYNA ŁUKASZYK
z domu KAŻMIERSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 13 
bm. o godz. 10.45 z kaplicy cmentarnej nr. Ju- 
nikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ i SIOSTRZENICA z MĘŻEM 

i DZIEĆMI
40298?

+ W dniu 9 stycznia 1969 r. odeszła od nas ra* 
zawsze, namaszczona Olejami św., nasza 

ukochana i nigdy niezapomniana mama, teścio­
wa i babcia, w 76 roku życia,

Z ROZMIARKÓW

FRANCISZKA PIESZALSKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 13 

bm. o godz. il na cmentarzu Poznań-Głuszyna.
W smutku pogrążeni

CÓRKI, SYNOWIE, ZIĘCIOWIE 
i WNUKI

Daszewice.

P P Z N A A 
Grunwaldzka 19

40300g

Ślusarz i emeryt ślusar­
ski oraz uczeń mechani­
ki maszyn, potrzebni. O- 
ferty „Prasa" Grunwaldz 
ka 19 dla 39959g.
Opiekunkę do 9-miesięcz- 
nego dziecka przyjmę. 
Lodowa 15 m. 19 od godA

Uwaga! — Dwupokojowe 
mieszkanie, telefon, no­
we budownictwo, w cen­
trum Szczecina zamienię 
na mieszkanie w Pozna­
niu, wyłącznie nowe bu­
downictwo. Może być jed 
nopokojowe. Oferty ,,Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
396«8g.

18. 40 M9,

NauKa
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków

Kupię mieszkanie 3-poko- 
jowe spółdzielcze własr.oś 
ciowe do II ptr. w Koś­
cianie, lub innym mieś­
cie powiatowym. Adres 
wskaże „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 39790g.

na. Poznań, Marcin-
kowskiego 2a. parter.

39399g

Mlocarnię szerokomłotną 
czyszczącą MSC-6-7, luo 
inna 8 KW — kupie. Ko- 
terwn, Groczyn, poczta 
Kiszkowo, pow. Gniezno. 

39712?

Małżeństwo z dzieckiem, 
kupi lub wydzierżawi wy 
łączone 1—2 pokoje z ku­
chnią na terenie Pozna­
nia lub Puszczykowa. Wn 
rnkl do omówienia. Ofer 
tv „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 3991 Ig.

Kupię nowy ciągnik Ur­
sus C-4011. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla* 
39939g.
Encyklonedie PWN (wiel 
ka) kupię. Oferty z ceną 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
r!'a 39951g.

Kupię kawalerkę własnoś 
ciową, ewentualnie po­
kój z kuchnią (wyłączo­
ne. samodzielne). Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 39715g.

jącymi się halowymi mistrzo­
stwami Wielkopolski. Moją one 
na celu wyłonienie dwóch dru­
żyn. które zakwalifikują się do 
spotkań finałowych wraz z obroń 
cą tytułu — mistrzem Polski War 
tą. Zespół ten będzie uczestniczył 
w rozgrywkach okręgowych. Mu­
si zająć nie dalsze niż trzecie 
miejsce by znaleźć się w dal­
szych walkach o mistrzowski ty­
tuł na rok 1969.

Turniej odbędzie się 1 1 2 lute­
go w hali Grunwaldu przy ul. 
Marcelińskiej. Uczestniczyć będą 
6-osobowe drużyny: Sparty, Stel 
li i Startu z Gniezna. Polonii ze 
Środy oraz Warty, Lecha i Grun 
waldu z Poznania. Czas trwania 
meczu 2x15 minut.

Jednocześnie odbywać się będą 
turnieje w Katowicach, Łodzi. 
Wrocławiu i Toruniu.

Finały mistrzostw wyznaczone 
zostały na 22 i 23 lutego do Poz­
nania. (x)

Wielką Encyklopedię Po- 
| wszechną kupie. Oferty 

z Dodaniem cenv „Pmaa” 
; Grunwaldzka 19 dla 39864g
i Fortepian krótki kupię. 
, Oferty „Prasa” Grunwal 
: dzka 19 dla 39865g.

Zamienię mieszkanie dwu 
pokojowe j. kuchnią o du 
źym metrażu, I piętro, 
centrum oraz duże po­
mieszczenie nadające się 
na Jakąkolwiek pracow­
nię, we Wrocławiu, na 
mieszkanie jednopokojo­
we, małe z łazienką w 
Poznaniu. Oferty kiero­
wać pod adresem: Stefa­
nia Młodzikowska, Wroc­
ław, ul. Lelewela 17 m. 3. 

39903g

Sremski
rajd turystyczny

Dla uczczenia 25-lecia Polski Lu 
dowej, Motorowy Klub LOK im. 
gen. Świerczewskiego w Śremie 
zorganizował pierwszy w tym ro­
ku turystyczny zimowy rajd sa­
mochodowy do Zaniemyśla.

Mimo mroźnej pogody i nie naj 
lepszych warunków drogowych, 
wzięło udział w rajdzie 23 tury­
stów, wśród których na wyróżnię 
nie zasługują kobiety: M. ida- 
szewska, B. Pokrywka, H. Roz- 
mysłowska 1 J Pawłowska. Wszy 
scy uczestnicy otrzymali zadania 
turystyczne i musieli wykazać się 
znajomością przepisów kodeksu 
drogowego.

Po rajdzie odbyła się wspólna 
kawa, ogłoszenie wyników i wrę­
czenie uczestnikom drobnych u- 
pominków. (stur)

Przyjmę dozorstwo z mie 
szkaniem (blacharz, insta 
lator, palacz). Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
39674g.

Potrzebny uczeń piekar-
ski. Mylna 15. 39702g

OŚWIATA
Wojewódzki Zakład Szkolenia w Poznaniu

ulica Klasztorna nr 2 — telefon nr 542-24
URUCHAMIA

w pierwszej połowie stycznia:
• kurs specjalistyczny spawania/metałi koloro­

wych i stali specjalnych w osłonie gazów 
szlachetnych (argonu i Innych),

• kun spawania elektrycznego — z nadaniem 
uprawnień przez Okręgowry Dozór Technicz­
ny.

• kurs dla elektryków ubiegających się o gru­
py kwalifikacyjne BHP,

• kun palaczy c. o.,
• kurs' dyspozytorów transportu samochodo­

wego,
• kurs kosztorysowania robót budowlano-mon­

tażowych,
• kun mistrzowski i czeladniczy dla mechani­

ków samochodowych, ślusarzy i elektryków 
wszelkich specjalności,

• kura specjalistyczny badań I regulacji ukła­
dów wtryskowych silników wysokoprężnych.

• kurs techników spawalnictwa.
Zgłoszenia przyjmuje Ośrodek Szkolenia — ul. 

Klasztorna nr 2. od godz. 8 do godz. 19. w po­
boty do 16.

Pracownicy poszukiwani

K9899

Powiatowa Spółdzielnia Pracy Usług Wielobranżo­
wych w Śremie, ul. Targowa 1 — PRZYJMIE na te­
renie powiatu śremskiego ZAKŁADY USŁUGOWE, 
względnie zatrudni r.a zryczałtowanym rozrachunku 
uzFMIEŚŁNIKÓW posiadających uprawnienia oraz 
lokale na terenie powiatu śremskiego, a w szczegól­
ności w rejonie: Książa, Dolska oraz Brodnicy — 
świadczących różne usługi, w szczególności dla lud­
ności i rolnictwa w branżach:

krawieckiej, fryzjerskiej, szewskiej, fotograficz­
nej, instalacji elektrycznej, sanitarnej, radio-tech- 
nicznej, stolarstwa, motoryzacyjnej, elektrome­
chanicznej, ślusarskiej, tokarskiej, murarstwa — 
nagrobki, malarskiej, zegarmistrzowskiej, tapicer- 
skie.i, ryniarstwo, optyka, wulkanizatorstwo, usłu­
gi drobne.

informacji szczegółowej udzieli Dział Technlcz.ny 
Spółdzielni — od godz. 7—10, tel. 925 Śrem. K1O242

Sprzedam pianino z pły­
tą metalową. Tel. 663-43, 
codziennie po godz. 15.

39975g
Sprzedam maszynę do 
szycia, cena 1.100 zł. Ul.
Polna 10 m. 6. 39977g
Sprzedam piłę taśmową, 
tokarnię do drzewa. Tel.
555-44. 397Clg
Pianino sprzedam, 5.900 
zł. Tel. 430-55 po 16.

397!7g
Sprzedam adapter „Lux- 
ton” nowy z gwarancją 
— 1.300 zł. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
39905g.
Piec przenośny na ropę 
(patent niemiecki) nowy, 
sprzedam. Ratajczaka 26
m. 33. 39922g
Sprzedam okazyjnie a- 
akordeon W.eltmeister — 
120-basowy. Tel. 401-18.

39944g
Sprzedam foxterriery — 
szorstkowłose 10-tygodnio 
we. Tel. 464-65, w godz.
18—20. 39975g
Sprzedam ciągnik „Zetor 
25”. Perżyło Przysocin —
Szczecin 15. ’P
Sprzedam termę gazową 
łazienkowo-kuchenną. Ra 
tajczaka 31 m. 23. 39956g

Wytwórftia art. z two­
rzyw sztucznych, przvj- 
mie 4 pracownice. Oferty 
— życiorys, przebieg za­
trudnienia „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 39967g.

Skodę 1200 kombi sprze­
dam. Cena 15.000. Osiedle 
Piastowskie 89 m. 2.

39997g
Mikrusa sprzedam. Osie­
dle Piastowskie 89 m. 2. 

39998”
Kupię Wartburga de Lux 
rok 1968. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
39685g.

Dnia 8 stycznia 1969 r. zmarł nagle

WŁADYSŁAW KRUSZONA
cUngoletni pracownik Fabryki Papieru „Malta”.

Cześć Je go pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 12 

stycznia 1969 r. o godz. 14 na cmentarzu w Spla- 
wiu.

DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA
PRACOWNICY

Poznańskich Zakładów Papierniczych
 40283 g<

+ Dnia 9 stycznia 1969 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 59, mój najdroższy, nigdy nie­

zapomniany mąż, nasz najtroskliwszy ojciec, 
brat, szwagier, wujek i kuzyn, śp.

HENRYK LIBERA
mistrz stolarski

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 13 
bm. o godz. 12 z kaplicy cmentarnej na Miło- 
stowie - Główna.

W głębokim smutku pogrążone 
ŻONA, DZIECI i RODZINA

Poznań, Chlebowa 12 m. 1. 40295g

Dnia 10 stycznia 1969 r. zmarł długoletni czło­
nek naszej Spółdzielni, zasłużony dla rozwoju 
spółdzielczości inwalidzkiej, inwalida wojenny

SYLWESTER CIUDZIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się W poniedziałek, dnia 

13 stycznia 1969 r. o godz. 13.05 na cmentarzu | 
na Junikowie.

ŻONIE ZMARŁEGO
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają
ZARZĄD, RADA i WSPÓŁPRACOWNICY 

Spółdzielni „Zjednoczenie” w Poznaniu
K’^

Willa wolnostojąca, wy­
łączoną, 5-pokojo-v&a, ku­
chnia, łazienka, central­
ne. garaż, 520.000 zł; dom 
nowy 3-pokojowy, kuch­
nia, łazienka, centralne, 
garaż, ogród zadrzewio­
ny, Górczyn, 360.000; dom 
dwumieszkaniowy, wolne 
zaraz dwa mniejsze po­
koje, kuchnia, ogród, Lu­
boń, przy autobusie —■ 
140,000; połowa willi, pię­
tro, 3 pokoje, kuchnia, 
łazienka, centralne, ga­
raż. ogród, Puszczykowo, 
250.000 — sprzeda Nowak. 
Poznań, Wyspiańskiego 10. 

40122?

Wydzierżawię szklarnię 
350 m*. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
40243g.
Kupię willę jednorodzin­
ną wolnostojącą, wyłą­
czoną. komfortową, blis­
ko tramwaju do 900.000 
zł lub do wykończenia. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 39873g.
Sprzedam działki pod ou 
dowę, centrum Środy 
Wlkp. (jedną budynkiem 
mieszkalnym. partero­
wym, druga warsztatem 
rzemieślniczym). Lis — 
Środa, plac Zamkowy 5,
godz. 15—18. 40327g
Z powodu starości sprze­
dam. dom handlowy w 
Rynku — Szamotuły, nie 
wykluczona możliwość 
mieszkania. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
39478g.
Sprzedam */i willi wyłą­
czonej z zamianą na 2 1 
pokój z kuchnią. Oferty 
,,Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30409?.
Sprzedam gospodarstwo 
10 ha w rynku, powiat 
Rawicz, zabudowania mu 
rowane. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
39494g.

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
8 stycznia 1969 r. zasnęła w Bogu nasza naj­

ukochańsza matka, teściowa, babcia i siostra, 
przeżywszy lat 77, śp.

IZABELA SIUDZIŃSKA
z domu NOWRAT

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 
o godz. 9.30 na cmentarzu sołackim przy ulicy 
LutyckieJ.

Działowa 4.

W smutku pogrążona
RODZINA

40277g

a. Dnia 8 stycznia 1969 roku zmarł, opatrzony 
1 Sakramentami św., nasz brat, szwagier 

1 wujek, śp.

STANISŁAW OSIŃSKI

O
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 
godz. 16 z kaplicy cmentarnej na Winiarach, 

o czym zawiadamia
RODZINA

Poznań. 40273g

Dnia 10 stycznia 1969 roku zmarła po długiej 
i ciężkiej chorobie, opatrzona Sakramentami 

przeżywszy lat 76, nasza najdroższa matka, 
teściowa, siostra, babcia i prababcia

ANASTAZJA TOMCZAK
z domu LEWICKA, 

wdowa po byłym więźniu politycznym 
Wojciechu Tomczaku umęczonym w obozie 

koncentracyjnym w Mautbausen-Gusen.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 14 bm. 

o godz. 13 na cmentarzu centralnym na Miło- 
stowie (Główna).

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Poznań, Warszawa, Brodnica. 40320g

Śrcdzkie Przedsiębiorstwo Metalowe Przemysłu Te­
renowego w środzie Wlkp., ul. Nowy Rynek 5 — za­
trudni zaraz:

STARSZEGO TECHNOLOGA
TECHNIKA NORMOWANIA
KIEROWNIKA Zakładu Metalowego w Kostrzy­
nie Wlkp.
KIEROWNIKA Zakładu Metalowego w Zaniemy­
ślu, pow. Środa.

Od kandydatów na w/w stanowiska wymagane jest 
wykształcenie wyższe techniczne lub średnie tech­
niczne oraz odpowiednia praktyka w przemyśle me­
talowym.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu
lub korespondencyjnie. WM

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w No­
wym Tomyślu, ul. Wojska Polskiego 11 — zatrudni 
zaraz:

— KSIĘGOWEGO INWENTARYZATORA,
— ST. REF. ADMINISTRACJI,
— ORGANIZATORA PRODUKCJI ROLNEJ.
Zgłoszenia pisemne kierować pod adresem Spół­

dzielni.
Warunki wynagrodzenia do omówienia na miejscu
w Zarządzie Spółdzielni. W 56

Powiatowe Biuro Geodezji i Urządzeń Rolnych 
w Wolsztynie — zatrudni zaraz ,

GEODETĘ z wyższym wzgl. średnim wykształ-
ceniem. W149

Zakłady Przemysłu Ziemniaczanego „Sokółka” w 
Niechlowie, pow. Góra, woj. Wrocław — poszukują 
kandydatów na stanowiska: 
— GŁÓWNEGO INŻYNIERA

Wymagane wyższe wykształcenie techniczne i eó 
najmniej 12 lat praktyki zawodowej. Wynagro­
dzenie miesięczne wg siatki płac plus 60 proc, 
premii kwartalnej.

— KIEROWNIKA DZIAŁU ADM.-HANDLOWEGO 
Wymagane wykształcenie średnie ekonomiczne 
i co najmniej 6 lat praktyki zawodowej. Wyna-

. grodzenie miesięczne wg siatki płac, plus 25 proc, 
premii kwartalnej.

Mieszkanie rodzinne po 3-miesięcznym okresie 
próbnym zapewnione.

Zakład posiada własne osiedle mieszkaniowe, ho­
tel, kino, przedszkole, stołówkę, ośrodek zdrowia 
i ośrodek wypoczynkowy.

Zgłoszenia wyłącznie pisemne wraz z ankietą oso­
bową składać pod w/w adresem — Dział Zatrudnie­
nia i Szkolenia. W139

oraz nakryć do chrztu.

najnow- 
ślubncj

Wypożyczalnia 
szej garderoby

Samotny, pracujący, bez 
nałogów pozna panią sa­
motną, uczciwą do lat 45. 
Cel'matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 38S80g.

Mickiewicza 20. 39679g
Czyszczenie i dezynfek­
cja pierza na poczekaniu. 
Poznań, Małeckiego .14.

40011g
Oddam duże piwnice na 
warsztat. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
39706g.

Panna, lat 29, technik 
dentystyczny, dobrze sy­
tuowana, pozna kawalera 
z zawodem spokrewnio­
nym, w celu matrymonial 
nym. Oferty „Prasa” -- 
Grunwaldzka 19 dla 
39332g.

Matrymonialnej.
Kawaler, inżynier, lat 38, 
pozna zgrabną pannę do 
lat 23 w celu matrymo­
nialnym. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
39296g.
Wdowiec lat 71, mieszka­
nie Wrocław, poślubi za 
raz kulturalną emerytkp. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 39573g.
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Samotna, na posadzie, lat 
51, pozna pana wzrostu 
wysokiego, do lat 55. Cel 
■matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 39537g.
Rozwiedziony 57 lat, o do 
brej prezencji, posiadają­
cy własny zakład usługo­
wy w mieście powiato­
wym, pozna w celu ma­
trymonialnym miłą i we­
sołą towarzyszkę życia, 
samotną, przystojną i kul 
turalną. Oferty z fotogra­
fią „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla U74p.

Dnia 10 stycznia 1969 r. zmarł po długotrwałej 
chorobie, opatrzony Sakramentami św., prze­
żywszy lat 71, mój najdroższy mąż, nasz naj­
ukochańszy ojciec, dziadek, brat, teść i wujek, 
śp.

STANISŁAW GÓRAL
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
13 bm. o godz. 13 z kaplicy cmentarza na Mi- 
łostowie. Dojazd linią 70 z pl. Wolności, 

o czym zawiadamiają 
pogrążeni w głębokim smutku

ŻONA, SYN, SYNOWA i RODZINA
Poznań, ul. Wrocławska 17 m. 6. 40321g

+ Dnia 9 stycznia 1969 r. odszedł od nas po 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony 

Sakramentami św., mój najdroższy mąż, nasz 
ukochany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 68, śp.

ANTONI GRZESIAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

13 bm. o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie,

o czym w głębokim żalu zawiadamiają 
ŻONA, CÓRKI, SYN, ZIĘCIOWIE

i WNUKI
Poznań. Gwardii Ludowej 24a m. 6. 402ólg
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Sobota Słońce: 8—16.01

TEATRY

W POZNANIU
POLSKI — g. 19.30 „Sonata Bel­

zebuba”; NOWY — g. 15 „Kłopoty 
zbója Madeja”, g. 19 „Ich czwo­
ro”; OPERA — g. 19 „Dziecko i 
czary”; OPERETKA — g. 19 „We­
soła wojna”; MARCINEK — g. 17 
„Najdzielniejszy”.

W7 WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO — „Ania z Zielonego
Wzgórza”. ą,

KINA *

W POZNANIU

GNIEZNO: „Zjazd rodzinny”, 
„Przygoda na wagarach”: KO­
ŚCIAN: . „Chewsurska ballada”, 
„Karabiny”; LESZNO: „Fałszywe 
banknoty”; NOWY TOMYŚL: 
„Przesuń sie kochanie”; OBORNI 
KI: „Pociągi pod specjalnym nad 
zorem”, „I dalej będę śpiewać”; 
ŚREM Słonko: „Lalka”. Klubowe: 
„Pamiętnik pani doktor”: ŚRO­
DA: „Angelika i król”; SZAMO­
TUŁY: ..Znalem ja dobrze”: WĄ­
GROWIEC: „Fantomas wraca”; 
WRZEŚNIA: „Siedmiu w blasku 
»łota”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON - g. 12—21 

„Z krajów Dalekiego Wschodu”.

KONCERTY

Aula UAM — g. 18 — Koncert 
symfoniczny: dyrygent — Z. Szos­
tak, soliści: M. Koczorowski — 
obój, Z. Słowik — skrzypce, A. 
Imalska — alt, K. Myrlak — te­
nor. P. Liszkowski — bas oraz Ka 
meralny Zespół Chłopięcy „Szpa 
ki”.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 9—15.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) — 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) g. 9—15.

Narodowe (Al. Marcinkowskiego 
9) — g. 9-15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 9—16,

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — g. 10—17.

■Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela 
— nieczynne.

Muzeum w Rogalinie — g. 9—15
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—14.

WYSTAWY

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Pomnik Powstańców’ Wielkopol­
skich 1918—1919 w Poznaniu” w 
fotografii M Kucharskiego — g. 

10—20 oraz wystawa fotograficzna 
„Agencja Pieczati Nowosti 88” — 
g. 10—20.

Salon ARPO (St. Rynek — Arse­
nał). — Malarstwo Ireny Zmarzliń- 
skie1-Dzies)ewskiej - g. 10—18.

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo Jacka Malczewskiego” — g. 
9—15.

Muzeum Historii m. Poznania — 
„Józef Struś z Poznania - lekarz 
i uczony Odrodzenia” — nieczyn­
na.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego - „KPP. PPR i PZPR w 
W:e’ kopol«rp‘ - g. 10—18.

PTF (Paderewskiego 7) „Wysta­
wa zbiorowa Gdańskiego Towa­
rzystwa Fotograficznego” — g. 

10—19.
Biblioteka Główna UAM (ul. 

Ratajczaka 33/40) - „Dzieje oręża 
polskiego” — g. 8—20

WOIT (Stary Rynek 10) — „Kraj 
obraz okolic Leszna” — fotogramy 
H. Frąckowiaka — g. 9—19.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — „Powsta 
nie Wielkopolskie 1918—1919” — g. 
10—15.

Pałac Kultury (Armii Czerwonej) 
— hol główny parter — „XXVI 
Przegląd Nowości Wydawniczych 
Miesiąca” — g. 10—18 (do 13 bm.).

P. K. w holu przed Sala Komin 
kową — wystawa fotogramów J. 
Korpala „Od najmłodszych do Se 
niora” — g. 14—20 (do 19 bm.).

RADIO

SOBOTA — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66.62 MHz (do g. 17); 
1.45 „Błękitna sztafeta”; 8.2o Mo­
zaika mel. rozryw.; 8.44 Koncert 
życzeń; 9 Dla klas III i IV: „Ucz­
my się śpiewać”; 9.20 Utwory 
Kurpińskiego i Elsnera; 10 „Mo- 
by Dick” — fragm. 3 pow. II. Mel 
ville’a; 10.20 Konc. rozrywkowy: 
10.50 „Pigmeje i mastodonty” — 
and. z cyklu: „Szlakiem przed- 
kolumbijskich kultur”: 11 Dla klas 
VIII; „Mistrz techniki”; 11.35 „Od 
walczyka do poleczki”; 12.10 „Kon 
cert z polonezem”; 13 Dla klas 
III—IV; „Teatr Małego Christia­
na”; 14 „Czy znasz te książkę” — 
zagadka literacka; 14.30 Konc. so­
listów hiszpańskich; 15.05 „Spor­
towcy wiejscy na start”; 15.30 Dla 
młodzieży: „Przygoda ze słowem” 
— aud. K. Rudzkiego 16 „Popo­
łudnie z młodością”: 18 „Muzyka 
na parkiecie”; 18.40 Muz. i Aktual 
ności: 19.05 „Wiadomości pół żar 
tern, pół serio”; 19.2o „Rozmowy 
na tematy polityczne” — opr. A. 
Pawlikiewicz; 19.30 „Wędrówki 
muzyczne po kraju”: 20.40 „Pro­
gram z dywanikiem”: 21.45 J. Of­
fenbach: „Piosenka pana Fortu­
nata” — operetka; 22.50 Mel. ta­
neczne; 23.15 Muzyka taneczna; 
0.10 Koncert życzeń; 0.30 Program 
nocny; '
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Rezukai wczesnej pomocy

Gospodarstwo na poziomie
Problem gospodarstw sła­

bych ekonomicznie lub 
wręcz już podupadłych

nie schodzi z łamów prasy.
Zajmują się nim wybitni eko­
nomiści rolni, zespoły specjali 
stów rad narodowych i kółek 
rolniczych, posłowie na komi­
sjach sejmowych itd. Wszyscy 
szukamy przyczyn takiego sta­
nu rzeczy na wsi i staramy się 
zaradzić skutkom. W jednej z 
naszych publikacji zeszłorocz­
nych wyraziliśmy pogląd, że 
gdyby gospodarstwom słabym 
udzielono wcześniej pomocy fi 
nansowej, materiałowej i agro 
nomiczpej — nie czekając na 
ich upadek — to wiele z nich 
można by przywrócić do po­
przedniego stanu lub nawet 
dźwignąć na wyższy poziom 
produkcyjno-ekonomiczny.

Konkretnych przykładów na 
potwierdzenie tego poglądu

Młodzież u (sekretarza 
KP PZPR

I sekretarz KP PZPR Bole­
sław Stachowiak przyjął dele 
gację aktywistów Związku 
Młodzieży Socjalistycznej z po 
wiatu szamotulskiego. która 
poinformowała Komitet o głów 
nych poczynaniach organizacji 
w roku ubiegłym oraz planach 
na rok 1969.

Gospodarz interesował się 
szkoleniem ideologicznym or­
ganizacji, współpracą człon­
ków ZMS z organizacjami par 
tyjnymi w zakładach pracy, 
tworzeniem Brygad Pracy So 
cjalistycznej itp.

Młodzież Fabryki Maszyn i 
Urządzeń we Wronkach zapro 
siła B. Stachowiaka na spot­
kanie z młodzieżą robotniczą 
zakładu, (nr)

WCZORA3

... Stanisław Rosada, Kwi­
leń pocz. Chocz ppw. Pleszew, 
który od tygodnia nie otrzy-' 
muje „Głosu 
go”, mimo że 
płacił.

... Henryk

Wielkopolskie- 
abonament za-

Maciejewski z
Kościana, pytając PZU w Ka 
liszu kiedy otrzyma odpo­
wiedź w sprawie dotyczącej 
odszkodowania za wypadek. 
Jego interwencje osobiste i 
pisemne nie pomagają.

< iniunT^

... Zakłady Energetyczne O- 
kr.ęgu Zachodniego informu­
jąc, że oświetlenie uliczne we 
wsi Grzybowo (pow. Wągro­
wiec) zostało w grudniu na­
prawione.

... Zakłady Energetyczne O- 
kręgu Zachodniego wyjaśnia­
jąc, że przegląd oświetlenia 
ulicznego w Posadowię pow. 
Nowy Tomyśl zakończono. Od 
grudnia palą się lampy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 8 12.05, 
15, 17.53, 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 7.15 Radioexpress na. 
dzień dobry; 8.05 Po jednej pio­
sence; 8.35 „I.udzie wśród których 
żyjemy” — aud. J. Kowalskiego; 
9 „Od przeboju do przeboju”: 9.35 
„List ze Śląska”: 10 Miniatury 
orkiestrowe; 10.25 Teatr PR: „Zła 
muzyka” — słuch.; 11.15 Koncert 
Chopinowski: 13 Czas dobrych go 
spodarzy; 13.25 „Dzień matki” — 
opow. Z. Lorentz; 13.45 Konc. muz. 
operowej: 14.45 „Błękitna sztafe­
ta”: 15 „Koncert w duecie”: 15.20 
„Amatorskie zespoły przed mikro­
fonem”; 15.45 „Kryptonim — "Doi 
no 1»” — aud. Jerzego Butwilły; 
17.20 Aktualności turyst. w opr. 
mgr B. Zgodzińskiego; 17.3o Gra­
jąca szafa: 18.15 Gra Zespól B. Har 
dego; 18.30 „Świat sie przesuwa”; 
18.45' — 28 lekcja j. franc. — pre­
miera; 19.07 Zespół Pieśni i Tańca; 
19.30 „Matysiakowie”; 20 Gra Po­
znańska Piętnastka Radiowa: 20.23 
Muz. taneczna: 21.31 Recital Tygo 
dnia — wyk. E. Power — Biggs — 
organy: 22.10 Ogłoszenie wyników 
płeb. Przeglądu Sportowego — 
trans, z Balu Mistrzów Sportu; 
22.40 Zespół Dziewiątką; 23.10 Mu­
zyka taneczna; 23.20 Koncert wie­
czorny; 0.10 Koncert życzeń; 0.30 
Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30,
8.30. 9.30. 12.05, 16, 19, 21, 23.50, 1, 
2. 2.55.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
17.05 Czy to jest dobre? — ocenia 
A. Kurylewicz; 17.30 „Mieć i nie 
mieć” — ode. 5 pow. E. Heming- 
way’a; 17.40 Sezon kolorowych

mamy już w 
wództwie wiele 

naszym woje- 
— w każdym

powiecie i w każdej groma­
dzie. Oto jeden z nich:

50-letni rolnik Ignacy M., po 
siadający 9 hektarów w gromą 
dzie Skoki (pow. wągrowiecki) 
gospodarował dobrze aż do ro­
ku 1963. Wtedy się zaczęło. 
Padł koń, jedna i druga kro­
wa, pomór przetrzebił chlew­
nię. Po prostu wypadki losowe. 
Wiadomo zaś z praktyki, że od 
szkodowania PZU nie wyrów­
nują strat nawet w połowie. 
Gospodarz borykał się z trud­
nościami, nie kapitulował wo­
bec przeciwności losu. Ale o 
wysokiej produkcji towarowej 
nie było już mowy. Gospodar­
stwo znajdowało się na równi 
pochyłej, a rolnik bliski kom­
pletnego załamania.

W takim stanie odwiedziła 
Ignacego M. w drugiej połowie 
1965 roku kierownik Banku Lu 
dowego SOP w Skokach — Te 
resa Bratka. Zastała w gospo- 

jak powiada —darstwie
dwie nędzne krowiny i jedną 
świnię. Poza tym puste budyn­
ki i pustą stodołę. Liche zbiory 
zbóż; jakie osiągnięto, poszły 
na obowiązkowe dostawy i po­
datek; sytuacja prawie bezna­
dziejna. Ale nie dla pani Te­
resy, znającej możliwości go­
spodarstwa i jego właściciela. 
Zaczęły się rozmowy z rolni­
kiem: jedna, druga, trzecia...

— Nasz SOP udzieli kredytu 
średnioterminowego, mamy ta­
kie możliwości, mamy zasoby 
finansowe. Ale pod jednym je­
dynym warunkiem: wszystkie 
pieniądze przeznaczysz na roz­
wój produkcji. Jeżeli chociaż 
złotówkę wydasz na coś inne­
go. to cofnę natychmiast cały 
kredyt.

Groźba? W pewnym sensie 
tak. Jednak tego rodzaju za­
strzeżenie w podobnych oko­
licznościach jest konieczne. Dla 
dobra całej rodziny, nie grze­
szącej w danej chwili'nadmia­
rem gotówki na tzw. cele kon­
sumpcyjne. Pokusa zbyt wiel­
ka, aby pożyczkę wykorzystać 
nie .tak jak trzeba, lecz na wy 
datki bieżące.

•Rolnik słuchał pilnie i zde­
cydował się przyjąć warunki. 
SOP rozpoczęła finansowanie. 
Była wczesna jesień, a więc na 
pierwszy rzut zakupów poszły 
nawozy mineralne, wapno,

Szadki

W Dąbrówce Leśnej (pow. Obor­
niki) Weronika S., która na widok 
zbliżającego się autobusu (kierów 
ca: Jerzy W.) usiłowała przejść 
z lewej strony szosy na prawą 
'dostała się pod koła pojazdu. We­
ronika S. została ciężko ranna.

W Opalenicy (pow. Nowy To­
myśl) samochód prowadzony przez 
Kazimierza Ł. podczas wyprzedza 
nia wózka inwalidzkiego wpadł w 

Posażer samochodu Mi-poślizg. 
chat C. doznał obrażeń
przewieziony do szpitala.

i został

Tomyśl) 
pasman

W Buku (pow. Nowy 
wybuchł pożar w sklepie
teryjnym Gminnej Spółdzielni. 
Zniszczeniu uległy towary warto­
ści 700 000 zł. Z wstępnych docho- 

I dzeń wynika, że przyczyna pożaru 
było zgromadzenie papierów i 
drewna w pobliżu nadmiernie roz 
grzanego pieca, (ak) 

chmur — Trójmiasto 68; 18.05 Ba­
let w radio?: 18.20 Klub Graiaceęo 
Krążka; 19 Czytamy pamiętniki — 
Ch. Chaplin; 19.15 Radiowe Studio 
Piosenki; 19.40 Piosenki z „włoskie 
go buta”: 2o Wieczór w „Dziekan 
ce”; 20.30 Walter and Connie — 
rozmówki ang.; 20.45 Klub Grają­
cego Krażka; 21 Przeboje bez 
słów — gra J. Szczygieł 21.10 Kras 
noludki sa na świecie: 21.30 Or"- 
ra tygodnia — Gian Carlo Menotti 
„Konsul”; 22.07 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Cilla Black; 22.15 Co 
wieczór powieść — 13 ode. „Zwy 
cięstwa” J. Conrada: 22.45 Roman 
se wciąż modne; 23.05 Wieczorne 
spotkanie z Dionne Warwick; 23.50 
Gra Miles Davis.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 14); 7.25 Gra Polska Kapela pod 
dyr. F. Dzierżanowskiego; 8.30 
Przekrój muzyęzny tygodnia; 9.05 
„Fala 56”; 9.15 Radiowy Magazyn 
Wojskowy; 10 Dla dzieci w wieku 
przedszkolnym: „Błękitne jezioro” 
— słuch.; 10.20 Ą witaj-że Kasiu — 
śpiewa „Śląsk”; 10.35 Konc. z na 
grań Orkiestry PR i TV w Kra­
kowie: 11 Rozgłośnia Harcerska; 
11.40 „Czy znasz mapę świata” — 
aud. w opr. B. Kastory; 12.10 „Jar 
mark cudów”; 13.10 Nowości Pro­
gramu III; 14 Nasza zimowa mi­
łość — konc. dla zakochanych: 
14.3o „W Jezioranach”; 15 Koncert 
życzeń; 16.05 Tygodn. przegląd wy 
darzeń międzynarodowych; 16.20 
Wybieramy premiero 6toku 1968 — 
Teatr PR: „Tristan 1^48”; 17.40 Ze­
społy rozrywkowe; 18 Wyniki To­
to-Lotka oraz reg. gier liczb.; 
18.05 Zesp. I.ud. Rozgł. Śląskiej 
pod dyr. Wł. Byszewskiego; 19.15

kwalifikowane ziarno siewne 
oraz prawidłowa obróbka zie­
mi przez kółko rolnicze. Potem 
kolejno przybywało inwenta­
rza. W gospodarstwie zaczęto 
produkować mleko, bekony, 
drób, kontraktować opłacalne 
rośliny przemysłowe. W 1966 r. 
wpływała już gotówka na dal­
sze inwestycje. Wszystko przez 
SOP, na rachunku oszczędno- 
ściowo-rozliczeniowym. Docho 
dy stopniowo wzrastają: 20 ty 
sięcy, 40 tysięcy, by w 1968 ro 
ku dojść do okrągłej sumki 
100 000 złotych, w7 czym za sa­
me bekony rolnik osiągnął —- 
60 000 zł. Ziemia zasilana obor 
nikiem i nawozami mineralny 
mi odpłaca się bowiem wyższą 
wydajnością. Zboża starcza na 
obowiązkowe i kontraktowane 
dostawy.

Gospodarstwo zostało nie tyl 
ko uratowane przed upadkiem, 
ale podniesione do wyższej ran 
gi niż miało przed trzema laty. 
Można już częściowo spłacać 
zaciągnięte pożyczki. Perspek­
tywy coraz lepsze. Aktualnie 
w oborze rolnika stoi 6 sztuk 
bydła, w chlewni — 50 świń. 
Można bedzie dalej intensyfi­
kować obydwa działy produk­
cji, czynić nakłady inwestycyj 
ne, unowocześniać warsztat i 
patrzeć śmiało w przyszłość — 
bez uczucia depresji.

To jest sukces SOP-owskie- 
go banku w Skokach i sukces 
osobisty kierowniczki, która 
zagrała na ambicji zawodowej 
gospodarza. Pani Teresa wzię­
ła już na oko następne tego 
typu gospodarstwo. Trzeba wie 
rzyć, że nowa akcja będzie tak 
że uwieńczona powodzeniem.

(kj)

do re d

Wolanie o kulturę dla Kołaczkowa
Jest w powiecie wrzesiń­

skim taka miejscowość, jak 
Kołaczkowo. Jest to wieś czys­
ta, i zaliczana do wzorowych. 
Cóż z tego, że wzorowa i ład­
na, kiedy nie ma nic, co by 
zadowoliło młodzież. Nie ma 
ani świetlicy, klubu-kawiarni, 
czytelni, biblioteki, kina, ani 
wspólnego radia, ani telewizo­
ra, Nie ma gdzie co zrobić i ko 
mu zrobić. Bo nasz zabytkowy 
pałac Władysława Reymonta 
jest w przebudowie. Pałac, któ 
ry jest zabytkiem ma sie stać 
blokiem mieszkalnym. Dlacze­
go? Czy z pałacu nie można 
zrobić coś innego, np. klub- 
kawiarni, biblioteki czy małe­
go muzeum poświęconego Rey 
montowi? Mówią, że młodzież 
o to nie dba, żeby miała świet­
licę. Ale gdzie ma być ta świe 
tlica? W szkoła im. W. Rey­
monta jest śliczna świetlica, 
ale tylko dla młodzieży szkol­
nej.

Młodzież posiada wspólną 
siedzibę latem na rowie koło 
pałacu, a zimą zamiast słuchać 
muzyki z radia w ciepłej świet 
liry, słucha zimowego szumu 
drzew w trzy ścianowej pocze­
kalni PKP, gdzie spędza zimo­
wy wieczory. Czy młodzież 
Wsi Kołaczkowo nie jest godna 
mieć taka świetlicę, jak w Ka 
czanowie, Wszemborzu i w in-

„Przy muzyce o sporcie”: 20.31 
„Matysiakowie”: 21.01 „Radio-K,a- 
łyiret”: 22.01 Karnawałowa rewia 
ork. tan.; 23.15 Gra Ork. Quincy 
Jonesa: 23.30 Konc. solistów; 0.10 
Program nocny.

WIADOMOŚCI: 6. 7, 8, 9, 12.05, 
16. 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 7.45 Muzyka poranna; 
8 „Moskwa z melodia i piosenką 
słuchaczom polskim”; 8.35 „Radio 
problemy”: 10 Wielkopolska nie­
dziela. Autor J. Ratajczak: 12.10 
Public, międzynarodowa; 12.20 Po 
ranek symf.; 13.30 „Podwieczorek 
przy mikrofonie”; 15 Dla dzieci: 
„Pierścień i róża” — słuch.: 15.59 
Wyniki losowania PGL „Kozioł­
ki”; 16.30 Kont, chopinowską 17.05 
Warszawski Tygodnik Dźwiękowy; 
17.30 Rewia piosenek; 18 Wieczór 
lit.-muz: „Milczek krakowskiej 
Bohemy”; 20.32 Teatr Pamięci 
przedstawi monodram: „Nie po to 
go ratowałam” wg opow A. Mular 
czyka; 21.22 Zapraszamy do tań­
ca: 22 Ógólnop. wiad. sportowe i 
wyniki Toto-Lotka; 22.30 Muzyka 
taneczna.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 12.05. 17, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
14.05 Przeboje na start; 14.25 Pe­
ryskop — wyd. tygodnia — aud. J. 
Zakrzewskiego; 14.45 Melodie na 
deser: 15.05 „Niebezpieczny sejf” 
— Gerald Korsh — opow. fanta­
styczno-naukowe; 15.25 Muzyka, 
która lubię; 15.47 Karnawał w Rio 
— Szkoła samby: 16.10 Klub ludzi 
dobrego humoru; 16.30 Karnawał 
pa polsku; 16.50 Drogowi święci

hraWnę z wlcdkonol&kleh lato uf

Leśnicy swój rok gospodarczy li­
czą od 1 października do końca 
września, bowiem właśnie w okre 
sie zimowym uzyskuje się 80 pro­
cent masy drzewnej z lasów. W 
roku gospodarczym 1968/69 sto­
pień zalesienia województwa po­
znańskiego osiągnął 23 procent 
powierzchni ogólnej, zbliżając się 
do przeciętnej krajowej, która wy 
nosi 26,4 procent. Rocznie woje­
wództwo poznańskie daje 1114 
tys. mJ tzw. grubizny, uzyskiwa­
nej głównie w lasach powiatów: 
ostrowskiego, chodzieskiego, kro­
toszyńskiego i trzcianeckiego. Po­
nadto 53 tys. m’ drobnicy prze­
znacza się corocznie na płyty pil­
śniowe produkowane w Czarnko­
wie. Lasy wielkopolskie dajq też 
2 500 ton żywicy, surowca wyko­
rzystywanego szeroko w przemy­
śle. Ubytek drewna w lasach wy­
równuje się poprzez zalesianie 
poręb i nieużytków rolnych. Co­
rocznie leśnicy zalesiają około 

tysiąca ha nieużytków.
Na zdjęciu: wywózka drewna z 
lasu, co w 60 procentach odbywa 
się przy pomocy ciaaników. (emp) 

Fot. — Moroz

nych wsiach, w których odby­
wają się zabawy i wieczorki 
taneczne? A my musimy cze­
kać na zabawę cały rok, aby 
starsi ponowie zrobili zabawę 
na łące. W dodatku prosić pa­
na Wicherka o pogodę, bo za­
bawa by się nie odbyła w ra- 
zie niepogody. Nic nie posia- 
damm, ponieważ nie docenia 
nas Prezydium GR w Borzy- 
kowie. Redakcjo, wierz nam, 
że my naprawdę byśmy pra­
cowali społecznie, ale nami 
nie ma się kto zainteresować. 
Prezydium GRN nie ma fun­
duszu, aby kierownika świet­
licy wynagrodzić. Droga Re­
dakcjo, m^e Ty 
nam. coś zdziałać i 
mieli to, co wszyscy 
i o czym marzymy: 

pomożesz 
będziemy 
chcieliby 
klub-ka-

wiarnie. Przedsiębiorstwo któ­
re remontuje pałac prosiw/>, 
aby najprędzej buły zakończa 
ne prace, bo jeżeli bed^ie pa­
łac tak odnawiany jak dotych­
czas, to możemy sic spodzie­
wać za 10 lat wykończenia. 
Prezydj^'m GRN prosimy o no 
porcie. Może i Prezydium PRN 
we Wrześni Wydział Kultury 
nami sw zainteresuje, żebyśmu 
mu, dzieci rolników, mieli 
choć trcche rozrywki.

I
Młodzież wsi Kołaczkowo 

(kilka podpisów)

— gawęda W. Sternera; 17 Nie­
dzielne rytmy; 17.30 „Mieć i nie 
mieć” — ode. 6 pow. E. Heming 
way’a; 17.4o „Mój magnetofon”; 
18.05 Piosenki dla oldboyów: 18.’0 
Piątką z zachowania — czvlj do­
bre rady pani Teresy: 18.35 Syl­
wetka piosenkarza — Chris Far- 
love: 19 Parada oszustów — „Na 
sypali piasku” — słuch.; 19.30 
Mini-max — czyli minimum słów, 
maksimum muzyki; 20 Przypomi­
namy kabaret' „Wagabunda”; 20.20 
Konc. instrum. J. S. Bachą — III 
i IV’ koncert brandenburski; 20.55 
Spotkania na fermacie: 21.25 Herb 
Alnert i inni: 21.45 Opera tygo­
dnia — Gian-Carlo Menotti „Kon 
sul”; 22.07 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — Cilla Black; 22.20 Sudec 
cy górale — rep.; 22.35 „Jazz do 
tańca”; 23 Poezja jłroza.— po'eci 
belgijscy; 23.05 „Muzyka nocą”; 
23.50 Śpiewa Zespół „The Nóctur- 
nes”.
TELEWIZJA

SOBOTA: 9.30 — „Kupiłem tatę” 
— fab. film radź.; 10.55 — Dla 
szkół — Geografia kl. V — „Zie­
mia wydarta morzu”; 15.25 — TV 
Kurs Rolniczy — „Eksploatacja bu 
dynków inwentarskich”; 16 — 
Wych. fizyczne naszych dzieci; 
16.10 — Progr. tygodnia: 16.35 — 
Dziennik: 16.45 — Teatr Młodego 
Widza — E. Niziurski — „Sposób 
na Alcybiadesa”. — Udział biorą 
aktorzy scen warszawskich oraz 
młodzież szkół: 17.55 — „Gawędy 
wilków morskich”; 18.10 — Rep. 
z Mistrzostw Polski w jeździe fig. 
na lodzie; 18.45 — „Świat, który 
nie może zginąć” film; 19.20 — 
Dobranoc; 19.30 — Monitor; 20.10 —

Lwówek 
powstańcom 

wielkopolskim
Mieszkańcy Lwówka w po­

wiecie nowotomyskim godnie 
uczcili 50 rocznicę Powstania 
Wielkopolskiego. Odbył się 
więc uroczysty capstrzyk, a- 
pel poległych na Rynku, a de­
legacja organizacji politycz­
nych oraz zakłady pracy z 
miasta i okolicy złożyły wień 
ce pod Pomnikiem Powstań­
ców na miejscowym cmenta­
rzu.

Podczas uroczystej akade­
mii, w której liczny udział 
wzięli weterani Powstania, 
przewodniczący Miejskiego Ko 
mitetu Frontu Jedności Naro­
du — Lech Mroczkiewicz wy­
głosił przemówienie obrazują­
ce przebieg przygotowań do 
Powstania Wielkopolskiego i 
udział kompanii lwóweckiej w 
oswobadzaniu powiatu nowoto 
myskiego. Brawami nagrodzo­
no starannie przygotowany wy 
stęp młodzieży Szkoły Podsta 
wowej im Powstańców Wielko 
polskich z Posadowa, która za 
prezentowała śpiew, tańce i 
recytacje. Orkiestra lwówec­
ka przypomniała zebranym 
dawne pieśni powstańcze i żoł 
nierskie- (emp)

U

Józef K. Olekszyn. pow. Gnie­
zno — List Pana przekazu jemy 
do Biura Ogłoszeń, które jest od­
powiedzialne za ogłoszenia. Za­
znaczamy jednak, że z powodu 
bardzo wielkiej ich ilości, od chwi 
li opłacenia do ukazania się upły­
wa 3—4 tygodnie. (40)

Mieczysław Araszkiewicz Szamo­
tuły — Podajemy adres: Fsycholo 
giczna Poradnia Zawodowa, Po­
znań. ul. 27 Grudnia 19. (88)

Wiktor K„ Dębica — Podajemy 
adres technikum: Łączności nr 1 
im. Mikołaja Kopernika, ul. Na- 
ramowicka 4 (teletransmisja, ra­
diotechnika i telewizja, telekomu­
nikacja). Technikum posiada inter 
nat. (83)

Wł. Grzeszczak, Czerlejnko. Tej 
powieści na razie drukować nie 
będziemy. Za uwagi dziękujemy.

(76)
A. B., Opalenica — Ponieważ żo 

na Pana posiada źródło utrzyma­
nia (gospodarstwo rolne) dodatek 
do renty nie przysługuje. (2998)

W. B., Lenno — Wszelkie niepra 
widłowości 
zgłaszać do 
ewidencji i

M. B. z L.

meldunkowe należy 
miejscowego referatu 
ruchu ludności. (3003) 
— W sprawie uzyska­

nia koncesji na prowadzenie ka­
wiarni należy się zwrócić do 
Wydz. Handlu Frez. Rady Narodo­
wej tego powiatu, na terenie któ 
rego zamierza Pan ją otworzyć.

(2993)

„Karnawałowy przekładaniec”. 
Prowadzi — L. Kydryński: 21.25 — 
„Tele-Echo”; 22.15 — Dziennik i 
wiadom. snortowe; 22.35 — „Bal 
Mistrzów Sportu”: 23.35 —_ „Wie­
czór z F. Astairem” — filmowy 
próg, rozrywkowy.

NIEDZIELA: 9.25 — TV Kurs 
Rolniczy — „Eksploatacja budyn­
ków inwentarskich”; 10 — „Przy­
pominamy. radzimy”; 10.lo — 
spat” — film prod. bułg.; 10.25 — 
PKF; 10.35 — Melodie na Dzień 
Dobrv; 11 — „Edyta” — film TV 
— „Stawka większa niż •życie”; 
12 — Dziennik: 12.10 — Z cyklu — 
„Sezam Muzyczny” — próg. pt. 
„Mały wodewil poznański” , w 
wyk. aktorów scen poznańskich; 
13 — „Grand Prix” — z cyklu — 
„W Starym Kinie”; 14 — „Prze­
miany”; 14.30 — „Cytadela” — 
film z serii „Polacy na frontach II 
wojny światowej”: 14.50 — Dla 
dzieci — Wsiewołod Kurdiumow 
„Ilia Muromiec”: 15.35 — „W krę­
gu drewna i słomy” — z cyklu 
„Piórkiem i węglem”; 16 — „Spot­
kanie z A. Boguckim”; 16.35 — Fe 
lieton TV; 16.45 — Teatr na świe­
cie — „Skrzynia” — (TV rumuń­
ska): 17.45 — „Droga powrotna” — 
z cyklu „Ludzie i zdarzenia”: 18.05 
— Fińał ogólnopolskiego Festiwalu 
Piosenki i Piosenkarzy Studenc­
kich; 19.20 ł. Dobranoc i dziennik; 
20.05 — „Kroki we mgle” — film 
fab. prod. ang.: 21.30 — Wiad. spor 
towe; 21.40 — Reportaż z Indywi­
dualnych Mistrzostw Polski w 
Łyżwiarstwie Figurowym; 22.20 — 
Wvnikf Losowania PGL „Kozioł­
ki”.

TV zastrzega prawo zmian W 
programie. • t


